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Organ Stronnictwa Deniokratycznego w Łodzi 

Rok II 

Nadzieje 
ludzkości 

Dwie ostatnie straszliwe wojny światowe, 
które wywalały potworne spustoszenia i 
nieobliczalne wprost straty, rujnując wie
loletni dorobek kulturalny i materialny 
ludzkości, były świadomie, po dlugotrwa
lych przygotowaniach wywołane przez mi-

Łódź, 4 sierpnia 1946 r. Nr 32 

Rezolucie · 1 Kong·resu 
' (Ciąg dalszy) 

·Iv · 
przy mobilizowaniu opinii publicznej w Kongres, stwierdzając wielkie osiągnię-
tym zakresie; cia Rządu Jedności Narodowej w dziele 

c) współdziałanie z władzami państwo- zaludruenia i .zagospodarowania Ziem Od-
ZIEMIE ODZYSKANE wymi i z organizacjami społecznymi w li- zyskanych, widzi jednocześnie potrzebę 

I-szy Key.gres Stronnictwa Demokra-,kwidacji niemczyzny Państwa Polskiego. s~y~kieJ realizacji postulatów"!' c~lu .usu-
tycznego stwierdza z najwyższym niepo- II K .d . ·ę abezp"e- męcia dotychczasowych brakow 1 medo-

. , . . ongres Wl z1 gwarancJ z I • • , • k . dl d 1 zego postępu na litaryzm i imperializm niemiecki. Ale fakt, ko jem objawy zmniejszenia czu1nosc1 spo- czenia świata od ponownej agresji: c1ągmęc,. Ja 1 a ~ s 
że, P_O przegranej w r. z918 p~nge~manizm łeczeiist"."a ?ols~iego wob;c niebezpiec~e?- a) w realnym wykonaniu wszystkich po- tym odcmku prac panstwowych. 
m_<;B! tak rychło odbudowac z uw_z;lo~rot- stwa mem1eckiego , "'.'krotce. po · v:o1m~, stanowień terytorialnych i politycznych, o- W zakresie zagospodarowania: 
me 1eszcze swą potęgę, a.by rzucrc się do wbrew okrutnym doswiadczemom teJ WOJ- słabia.jących Niemcy i równocześnie wzma- Kongres domaga się szybkiego ureguto
nowego _skoku, obciąża ni.ewątpliwie. pali- ny i c_ałej histo. rii narodu polskiego _i pomi- cm·aJ·ący~h sąsi"adów, a zwłaszcza _ 

ó h - "' wania stosunków własnościowych na Zie-tykę międzynarodową. Nie tylko me zo- mo, ze rozw61 stosunk w w powo1ennyc w mocnym obsadzeniu przez Polskę li- miach Odzyskanych, jako warunkujących 
stalo uczyni?ne z:i~ ~ea~nego i ~~ec~do~a.- l'i'.iemc;ech Wskazuje wyr~źnie, iż ~ebez- nii Nysy i Odry, łą<:znie z całością linii le- pobudzenie procesów inwestycyjnych i oży 
nego dla umemozlnv1ema napasc1 nzem1ec- p1eczenstwo to zaczyna się odradzac. . ego brzegu tych rzek oraz ujścia Odry z h · 
kiej,. lecz. gotujące s!ę do krwawego r~- Niemcy ~awet w obecnych gr~nicach za- ~łością wyspy Uznam i z wyspą Rugią; wienia życia gospodarczego na tyc z1e
wan..ru Nieme]' U3Yf'Tc-::v y ,,, w~t Po'-' rc1e chow;\ly głowne podsblwy we1 v.ospod r- . „ . dz 

1 
. kli miach. Model gospodarczy Ziem Odzy

i pomoc - choćby w postaci miliardowych czej potęgi i swój trzon ludnościov.'y i, jako w ~odk:'ębmem~ 1 usa_r;io ie n~m t - skanych powinien w zasadzie odpowiadać 
kredytów - ze strony niektórych mo- takie, stały się przedmiotem gry pomiędzy na łu~~c ieg~ _P0 wspo nym pa ona em modelowi ziem macierzystych. 
carstw. Okazano nie tylko krótkowzrocz- wielkimi mocarstwami. Okupacja teryto- Polski 1 Cz7cd' od . . kanału Ki- Ziemia po rozparcelowaniu folwarków 
ność i słabość, nie tylko zaniechano wypel- rium Niemiec przez armie sojusznicze w ta- ~ .w umię zynar owieruu powinna hyc oddana chłopom w indywi-
niania klauzul traktatu Wersalskiego, to- kiej formie jak jest obecnie wykonywana, lonskiego;. . F .. r dualne władanie. Cały pozostały ponie-
Ierowano cyniczne gwałcenie wszystkich zwłaszcza w strefie anglosaskiej, sprzyja . - w wo!skowy~ powrocre r~ncb 1?-a .1- miecki majątek na Ziemiach Odzys'ka
zobowiązań przez Niemcy, lecz uniemoż- odbudowie Niemiec i dojrzewaniu nastro- mę R~1:1 1 w po itycznym wyo rę memu nych, z wyjątkiem części niezbędnej dla 
Jiwiano zarazem stworzenie wspólnego, jów odwetowych wśród ludności niemiec- Westfaln; potrzeb administracji państwowej i sa
zwartego frontu przeciw złowrogim i nie kiej. JVIetody wychowawcze zastosowane b) w realnym wzmocnieniu warunków morządowej i z wyjątkiem przedsiębiorstw 
tajnym nikomu planom germańskim. Doj- przez Anglosasów wobec Niemców, zakła- zbiorowego bezpieczeństwa przez rozwój podlegających upaństwowieniu na mocy u
ście do władzy Hitlera stanowiło jawną dając nieświadomość zbrodni popełnia- międzynarodowej solidarności i współpr~- stawy z dnia 3 stycznia 1946 r., powinien 
przecież prowokację. Plany Hitlera byly nych przez hitleryzm, uwalniają naród nie- cy państw .zainteresowanych w utrzymamu byc najszybciej przekazany na prywatną 
oczywiste - w swej elukubracji „Mein miecki od moralnej odpowiedzialności za pokoju; własność osobom fizycznym lub prawnym. 
Kampf" nie sili/ się on nawet maskować rozpętanie wojny i wszystkie okrucień- c) w utrzymaniu i zacieśnieniu węzłów Spośród przedsiębiorstw, podlegających 
grabieżczych zamiarów. stw~. Podjęte już i re~lizowane próby two- politycznej, gospodarczej i kultw:~lnej działaniu usta"."Y o nacjonaliz~cji prz:_my-
Winę za tę bierność wobec Imającej swe rzen.1a na oku~owanych 0 ?szar,ach zarz~du współpracy państw sąsiadujących z .N~em- słu_ z. 3 styczma 19~6 r:, ~ow~nny byc ró

światoburcze zakusy szajki hitlerowskiej cywilne~o, zło~onego.~ ~iemcow,. prz:ci:w- cami i zagrożonych przez ich imperializm; wmez sprzedawane 1 .dz:erzawione prywat
ponosila w pierwszym rzędzie egoistyczna llnych. H1tler~w1? porm~aJąc fakt,. ze ró~mca d) w spot owaniu wewnętrznej prężno- nym osobo_rn przeds1ęb10rstwa,, które do
i wzajemnie rozbieżna polityka wielkich pom~ędzy .mm1 a H1tle_:em ~eza.la n_;e w ści społeczn!f i gospodarczej tych państw tychc~as me zostały przą Panstwo uru· 
mocarstw. Liga Narodów była terenem in- ocen~e poldttky,cznkych. chelow1·N1e~eDcl, ipe wl i podniesieniu jej do poziomu skutecznej chomione. 

, . h k N" d b 1 oceme sro ow u 1c rea izac11. a o - . . . kr . t . d . tryg, rozgryweic z szac ere . ze z o Y a . d d . . . b . rywalizacji z N1emcam1 w za esie s anu Kongres wypow1a a się stanowczo prze-. d d d · · ski oznacza to o ra zame się rue ezp1e- . . k . . . d . się mg y na z ecy owane posunięcie w o- , . . k" . . . !kulturalnego 1 potenc1ału e onom1cznego. c1w komulowamu drobnych prze s1ę-
brorue pokoju. Była obrazem bezsiły, wy- cz~stwa ruen;ie.c .

1
eg? "!" zdrmlen~oneJbP~: III Kongres piętnu1·e z całą mocą tych, biorstw i zakładów rzemieślniczych dla u-'k · · k · · h · · 1„ · stac1 tym grozme1szeJ, ze z o neJ roz ro1c · . . . 

1
. .. 

ru aJąCej z rzyzu1ącyc się 1 para rzuJą- . 'k"' t . d którzy składając na trzecie pytanie w gło- zyskama podstawy do 1ch nac3ona izac11. cych nawzajem interesów oraz wpływów na Ja is czas pogo m.yie naro u. d . d, 
W t t t · Konares wzywa Komitet Centralny do sowaniu ludowym negatywną 0 powie z, Wkłady kapitałowe w inwestycje, czy-ymowne a os rzegawcze są e smu ne "' . . . . d i· 1 'l rzędzia obce1· i · · · h Od k h · d , · d · 1 , · w· b • wystąpienia z imc1atywą powołania dozy- o egra 1 ro ę s epego na n10ne na Z1em1ac zys anyc powinny 
os~za d~zema przesz ~sci. ,; ir:ny bone. yc cia Instytutu Niemcoznawczego, którego wrog1e1 nam polityki, bądź postawili sie- byc potrącane do wymiaru podatku <locho· 

nau ą a rozr;oczyn~1ąceso się 0 
ecme o- zadaniem będzie: bie w rzędzie świadomych zdrajów interesu dowego i podatku od wzbogacenia wojen· kresu rokowan poko1owych. . · d 

. . a) stałe badanie zachodzących zmian w naro owego. nego. 
W pałacu Lu~sembursk1m .~ Paryz~ na: sytuacji gospodarczej, społecznej, politycz- IV. Ziemie Odzyskane powinny stać się Warunki nabywania obiektów ponie· 

stąpzlo otwarcie ko_nfer~nc;z . poko1~w_e1. nej i kulturalnej w powojennych Niem- platformą jedności, przedmiotem troski i mieckich powinny być zróżnicowane w za-
Przy stole narad z~s1adaJą przedstawiciel~ czech; źródłem niezachwianej wiary całego naro- leżności od kwalifikacyj fachowych kan-
3I pal1stw. Obecnie tematem konferenc}I . . 1 · ty h · M d d t · · h d t ' · dl · z"y . . . .. . t h b) uświadamianie społeczeństwa polskie- du polskiego, a zespo eme c z1em z a- Y a a 1 1c przy a nosc1 a rozwoju -Jest rozwazenze decyz11, powzzę yc przez . . , · 1 d · 'ł c1·a na z1·em1·ach Odzyskanych Dotych · · ' · h h go o stanie rzeczy w Niemczech 1 wspoł- c1erzą -- nacze nym za amem wspo cze- · -
mzmtstrow spraw. zatgrakntictz?yc 4k-c. moh- działanie z organizacjami społecznymi snego pokolenia. czasowy stan posiadania nie powinien je-
cars w, w sprawie ra a ow po 01owyc dnak ulec wzruszeniu, z wyjątkiem jedno· 
z Włochami, Rumunią, Węgrami, Bułgarią •-----imi-----------.------------------ stek gospodarczo szkodliwych bez kwalifi
i Finlandią. Są to więc zagadnienia druga- kracj1, zwycięska wreszcie, niechaj zapanu- szczerej współpracy i ostateczną, bezapela- kacji fachowych i dopuszczających się de-

' planowe. O rozstrzygnięciach W sprawie je i w stosunkach międzynarodowych. Sila cyjną instancją międzynarodową. W jej wastacji przydzielonych obiektów. W sto
Niemiec, Austrii i Japonii jeszcze debat nie i liczba, to wyraz nie uprawnień, lecz o- lon.'e wszystkie państwa - bez względu sunku do tych jednostek winna byc prze
rozpoczę/y wielkie mocarstwa. Wiadomo bowiązków w pierwszym rzędzie. na liczebność ludzi i kilometrów kwadra- prowadzona rewjzja stanu posiadania. Do 
jednak, że już w dotychczasowych obra- Sluszny ze wszeclzmiar był wniosek tym- towych - winny mieć równy głos i ró- kwalifikowania kandydatów powinny byc 
dach rozbieżności stanowisk były znaczne czasowego przewodniczącego konferencji wne prawa.. powołane izby samorządu gospodarczego. 
między mmi. Rokowania trwały ro mier- pokojowe}, aby sekretarz generalny Orga- PrzytJacze.jąca większość ludzi świata Pierwszeństwo wśród kandydatów powin
sięcy. nizacji Narodów Zjednoczonych wziął u- praglie spu.wiedliwości i trwalego pokoju. no służyć osobom poszkodowanym wsku-

Tragzcznc błędy przeszłości nie mogą i dzial ~ konferencji w charakterze gościa Obr~ im są dążenia do hegemonii, narzu- tek wojny. 
nie powinny być powtórzone. Ponad swy- i honorowego obserwatora z ramienia O. cer::a izmym swej woli, wynoszenia się i py-
mi interesami i dążeniami do rozszerzania N. Z. Dla całej przyszłości pokoju jest chy. Te dążenia muszą zostać ostatecznie W SPRAWIE UPORZĄDKOWANIA 
wpływów, wielkie mocarstwa niechaj sta- sprawą zasadniczą, aby O. N. Z. nie byla przezwyciężcne. A wówczas nic nie będzie STANU PRAWNEGO NA ZIEMIACH 
wiają górujący, nadrzędny, rozstrzygający instytuCJą formalistycznych uprawnień lub mącić pokojowej wspólpracy og6lnoludz- ODZ"':SKANYC~ . . 
intert;S całej ludzkości - sprawę utrwale- parawanem dla. ścierania się intryg i pa- kiej. I tu Ie.żą najżarliwsze nadzieje calej Proces utrwalema polskości na Ziemiach 
nia pokoju na zasadach sprawiedliwości i raliżującyci1 wpływów, na wzór dawnej lu<lzl:.ości... · Odzyskanych jest nie do pomyślerua bez 
poszanowania ~raw narodów. Idea demo.- Ligi Nąro_d~wl l~z Ż~rłJ'.J.!l PśtP:dl!~m. Dr G. iD:ł Jny ciąg na str. 2-~iej! 

( 

'•. 



.Str. 2 TYGODNIK DEMOKRAfYCZNY Nr 32 

(Ciąg dalszy ze stf. 1-szej) zweryfikowanym pełni praw obywatel- 3) Kongres _wzywa Rząd, b~ spowodo- cza dzia1a1tlości organizacji podziem-
h d t t b skich zwłaszcza przywr6cenie im praw ma wał szybką repatriację wszystkich obywa- nych typu NSZ. 

prze u owy ~ an.u prawnego na ym o - jątko'..vych, oraz wstrzymanie repatriacji teli pJlslllch, któ1·zy wskutek działań wo- g) Zjazd akcentuje konieczność kształ
szarze. Na Z1e;n1a.ch ~dzyskanych pano- do Niemiec tych grup ludności autQchto- jennych znaleźli si~ na terenach Związku owania u młodzieży naukowego po~lądu 
wało prav:ro m~~1eck1e, ~ształtowane na nicznej, które z niezależnych od nich po- Radzieckiego. W szczeg6lności dotyczy to na świat poprzez konsekwentne zracjona
zasadach impenahztnu, skierowanego prze Wodów nie zgłosiły dotąd wniosków, a któ- tych Polaków aut.ochton6w z Zietn Odzy- lizo~anie zarówno materia1u progr~mowe
ciwko narodom słowiańskim, a najsilniej rych pozyskanie dla polskości leży w inte- skanych, którzy jako przynależni do :Rze- go Jak meto~ pr~cy wycho~awczeJ:, 
w naród polski. resie Państwa. szy, ulegli temu losowi; Jednocześnie Zjazd uzna1e attosc .mo-

Przez recepcję na Ziemiach Odzyska- 4) wszczął szeroką akcję dokształcającą ment6w emocjonalnych w wyc~owan;:i a 
nych na podstawie dekretu z dnia 13 wrze- W SPRAWI~ ZALUDNIE IA dla dorosłych na Ziemiach Odzyskanych w związku z tym podkreś1a komecz_nosc u-
śnia 1945 r. ustawodawstwa, obejmującego ~ongres .s:roruuctwa Demokratycznego dla przyspieszenia całk:o itej repolonizacji; powszechnienia ~!tury e~tetyczneJ. . 
na obszarze Sądu Okręgowego w Pozna- stwierdza, ze. , . . . h) Zjazd uwaza za konieczne zapewnie
niu zostały równocześnie rozciągnięte na 1) Bezwzględna repatriacja Niemców 5) _ ~krocił ~amowo.1ę mieJscowych_ wła~z nie młodzieży całkowitej swobody sumie
Ziemie Odzyskane szczątkowe, ale dość jest kardynalnym nakazem polskiej racji admtmstracy3nych 1 organów os~edlen- nia i wyznania bez uciekania się llo jakich
liczne przepisy niemieckie i pruskie, utrzy- stanu. Każdy Niemiec jest wrogiem, a po- czych, które cz~sto bez u.zasa~nionych kolwiek przymusów w tej dziedzinie. 
mane w mocy po 1918 r. byt jego na Ziemiach Odzyskanych bloku- p7z~czyn narus~aJą stan. p_osiadama osad- w SPRAWIE REFORMY SZKOLNEJ 
Powyższe przepisy nie są bliżej znane je miejsce pracy, które mógłby zająć Po- m~~w,. wywołUJ~C poczucie. tymczasowo- a) Zjazd ustosunkowuje się pozytywnie 

nie tylko ludności, lecz nawet_ zatrudnio- lak. Fakt współżycia z Niemcami może śc1 1 mep~~ności stosunków• . . ? do podstawowych założeń wstępnego pro
nym na tych terenach pracownikom. Inte- wywołać u jednostek mniej uświadomio- 6) _zwr?cił bac~ną, uwagę na z1awiskt jektu dekretu organizacji publicznej syste
resy Państwa wymagają jak najszybszego nych narodowo i społecznie osłabienie przerukam~ na Zi.err;ie ?dzyska.ne ~espó mu oświaty i wychowania narodowego, 
usunięcia z Ziem Odzyskanych po- czujności na niebezpieczeństwo niemiec- z grupan:1 os.admkow i. ,re~atnantow - domagającego się pełnej, szczerej i szyb-
zostałości ustawodawstwa niemieckiego i kie 0 którym winien stale pamiętać każdy grup nac1onahstów ukramsk1ch. ki - . 1. ·-, l ł ~b · In e1 1ego rea izacJi. zastąpienia go polskimi przepisami. Polak. 7) uregu, ~wa .w s~oso .r~~Jona Y p~a- b) Zjazd aprobuje ramy ustrojowe sy-
Doceniając duźe dotychczasowe zasługi 2) Wobec rosnącego zapotrzebowania W? własnosci związkow rehgi1.nych na Zie- stemu publicznego kształcenia opartego 

Rząd;i w ;Iziele unifikacj~ ustawodawstwa Ziem Odzyskanych na kwa~ifikowanych ~uach Odzys~anych,_ stoso~m~ po po~r~eb na zasadzie szkoły jednolitej i obowiązko
polsk1ego 1 uporządkowania stanu prawne- pracowników, zwłaszcza w dziale przemy- w tym zakresie zamieszkującej ludnosci. wym kształceniu do lat 1g-tu, widząc w 
go na Ziemiach Od~!s~anych, .Kongres słu, kt6teg? nie mogą P?kryć ~st:iiejące ~e- v tym realizację projektu reformy szkolnej, 
wzrwa :i<ząd do ~ozlrn.~ie szy.bk1ego ~a- zerwy krajowe --:-" n~lezy. dązyc. do obJę- REZOLUCJE KOMISJI przedstawionej na zjezdzie łódzkim w 
konczerua prac umfikacyJnyt:h i mgadma- cia akcją repatriacy1ną 1ak na1szerszego OŚWIATOWO-KULTURALNEJ czerwcu 1945 r. 
j~c~ch oraz do uchylenia wszel~ch pr~e- gr?na pozostającyc~ dotąd, poza gr?nica- _ l) Kongres Str. Dem, podkreśla znacze- c) Zjazd stoi na stanowisku sz~oły pań
pi~o:V zaborczych, w szczeg~lr:osc1 w. dz1e- ~1 Państwa :odakow, . za~owno emi~ran- nie zjawisk życia kulturalnego i artystycz- stwowej i sprzeciwia się przyjęcm zasady 
?zirue ustawodawstwa adm.1mstracy1nego, tow przedwo1enn~ch, ja~ 1 tych, kt.orych nego dla przyszłości narodu i uważa, że umożliwiającej oddawanie szkoły w ręce 
Jako .podstawy :;:arządu Ziem Odzyska- na obczy~nę rzuciła zawier~cha WOJenna. należy je traktować przynajmniej na ró- instytucji i osób prywatnych. 
nych 1 całego kra:JU. Wykonarue tego postulatu wi.nno .być pr:e- wni z zagadnieniami życia gospodarczego d) Zjazd wypowiada się przeciwko ob-

W SPRAWIE POWOŁANIA prowa?zo~e w drodze odpo~edn~ch umow i odbudowy państwa. sadzaniu kierowniczych stanowisk w szkol 
RAD. NARO_DOWYCH • i:_e?atriacyJn~ch ?raz Po_~tawionej na w1a: w związ~ z tym kongres wzywa rząd nictwie i administracji p:z~z l_udzi wrog_o 

.. k?n~res stwierdza, z~ w celu norma1iza- sc:iwym i;><>z10~1e, .akcj~ prop.agandowej, do otoczenia specjalną opieką nauki, o- odnoszących się do dzistejSZeJ rzeczyw1-
CJl zycia społecznego 1 gospodarczego na ruwecząceJ działame zelazneJ kurtyny światy i sztuki. Należy zagwarantować stości. 
Zi~miach. Odzyskanyc~ niezbędne jest jak kłatnst:w, ja.k~ wrogowie _Polski. demokra- pełną swobodę rozwoju wszelkim formom w SPRAWIE ROLI NAUCZYCIELA 
na1rychlejsze powołarue na tym obszarze tycznej odcię!i tych ludzi .od OJCZYZ-?Y· twórczości artystycznej 0 ile nie zawierają I zw. NAUCZYCIELSTWA POLSK. 
tere~ow~ch r?d i;arodoV?'c~. ..Jednocz7ś~1e w drodz~ ~tensywnej ak- w sobie tendencji wstecznyćh, a) Zjazd stwierdza, że nauczyciels~o 

Ooecme dZiałaJą na Ziemiach Odzyska- c11 szkolenia 1 przyspasabiama zawodowego ) K - St D t • t wi· związkowe w okresie sanacji walczyło nie-. ód · 1 · · , · . łn' 2 ongres r. em. s 01 na s ano -nych tylko wojew zkie rady narodowe, a na ezy pomnazac szeregi zo ierzy pracy, ku , . ~ . k d -· . - t tw ustepliwie 0 postęp i demokrację w okre-. - · · , d · b d · „ - ć s sc1s1eJ oor ynacji prac mirus ers a • • _ w mehcznych tylko pCJWJ.atach powiatowe ktorych za amem ę zie stoczyc 1 wygra d - 1 1 , - - - t tw , . ty kultu sie okupacj"i prowadziło szeroką akcję taj-. · ł '"' z· Od k h z zia a noscią minis ers osw1a , - .. rady narodowe. Gminne rady narodowe bitwę o przysz os'-' iem zys a11yc a . tuki 'nf „ . d nego nauczania broniąc kultury polsk1e1 · · d · · · · · · · · · ł p , tw ry 1 sz oraz 1 ormacji 1 propagan y , 
prawie. mg zie Jeszcze. me istn~e3ą. _ wraz zUmmi 1 cah~o . a~s ~ . . w' dziedzinie życia artystycznego i kultu- przed zagładą, w odrodzonej Polsce na.-

Taki stan rzeczy me sprzy1a procesowi 3) powszec meme 1 za tywizowame 1 tychmiast przystąpiło do pracy ofiarnej, 
ścisłego powiązania Ziem Odzyskanych z ruchu osadnictwa spółdzielczo-pa:rcelacyj- ra n)egKo. Str D t • t ... .i_ odbudowu1·ąc szkołę polską z gruzów. Mi-. · · · · r · ć ld d 3 ongres ' . em. s 01 na s ano„. us~ro3e~. n_owe1 ~emo~ratyczneJ Polski _ 1 n~g~ poz:rwo ~ ro~~za _ t~c;ow: zai~ h sku celowości i planowości organizacji mo t,o zjazd stwierdza, że pewne ?dła~l.' 
umemozh:via sp :czenstwdu. sprav:o_wan

1 
ie nd1

1
eme pdoj?n ers 

1
c mają z·w ~iemhs0icd form życia naukowego, oświatowego i ar- nauczycielstwa zajmują postawę ?1ernosci 

ustawowej kontroli nad ziałalnoscią o- a osa ructwa ro nego na iemiac - t t . . k e utwo politycznej szkodliwą dla interesow naro
kalnych władz, urzędów, instytucji i przed zyskanych. Na ten cel winny znaleźć się ys rcznego 11 ?Wa~a ~~ ws azan k" - du i jego r~zwoju 
siębior~tw. środki odpowiednie do zrealizowania tego ~ze.ntye nakczletuneJ ;a ytukia sprawKRnaNu 1' o- b) z

1
·azd wyraia przekonanie że tylko :swm , u ry 1 sz przy . • _ 

W SPRAWIE NIEMCÓW problemu. , . , . Dl eł . . . kultur 1_ pozytywna i czynna postawa nauczyc1el-
SOCJALISTÓW I KOMUNISTÓW 4) Wobec szczegolnych trudności, Jakie 4) a P nego rozwo1_u zycia a stwa w dzisiejszej rzeczywistości jest wy-

d t · bl 1 d - - - go nego Kongres domaga się poprawy bytu _ _ K · 1 d PPS prze s awia pro em za u merua 1 za - . kładmk1em rzetelnego stosunku do zaga-ongres zwraca się z ape em o d - z· Od k h 1 . nauczycielstwa oraz poprawy bytu praco-i PPR któ ' o . z· . h Od- spo arowama iem zys anyc , na ezy . . . dnienia rozwoju i postępu Państwa Fol-
k ' h re _w'fkK nudJą nał kiemi_acSPD - umiejętnie wyzyskać potężne źródło ener- wmków naukowych, oświatoWYch i kul- skiego i dlatego wzywa wszystkie ko1eżan-zys anyc opie ę na cz on ami i . . ł . . - . . . t · turalnych 

KPD b - d ł d hr . . gu spo eczneJ, przeJaw1aJące3 się w pos aci . ki i kolegów do uaktywnienia swej dzia-
. 'aa ky ruedłaopust~~z.aedyno oteskc dolnikteruo'~ inicjatywy prywatnej, której zakres działa- 5) Kongres Str. Dem. wzywa przyszłe łalności w stosunku do realizacji wymo-s1ę po s rzy par 11 j s , a . k d 1 · · h · · 

h d kr . . p 1 k . . - ma w stosun u o usta onego ńa ziemiac władze naczelne stronnictwa do uzyskania gów Polski demokratycznej· w kierunku ryc emo ac1a 1 o s a są po1ęcmmi . - - ul · _ - - - . 
wrogimi. dawnych wm1en raczeJ ee rozszerzeniu, dla stronmctwa stanowiska mlnlstra o- wychowania nowego świadomego swych 

Weryfikacja niemieckich socjalistów i nigdy zaś zwęże~iu ?rzez 'fPr?wadzenie światy. a co najmniej jednego z wicemi_ni- celów młodego pokolenia. 
komunistów powinna odbywać się z za- formaln~ch ogr~~1czen, w~ględnte wytwo- strów. c) Zjazd wzywa wszystkich nauczycieli 
chowaniem należytej ostrożności tak, by rzenie. mesprzyJ~Jącego klimatu dla tego 6) Kongres zatwierdza i popiera wszyst-. by przystąpili do zdecydowanej akcji w 
istniała pewność, że zweryfikowana jed- rodzaju poczynan. . . kie rezolucje pierwszego zjazdu delegatów kierunku zaktywizowania młodzieży w du
nostka nie WYkorzysta swoich uprawnień S) Te sai:11e wz~lędy przemawia1,ą _ za kół nauczycielskich Stronnictwa Demokra chu przywiązania i miłości do demokra-
do działalności szkodliwej dla narodu pol- pełny~ reahzow~em zas.a~y ::własciwy tycznego Rzeczypospolitej Polskiej. tycznej Polski. 
skiego. człowi;k ?a właś~iwym rme1scu · Facho- a) z·azd stwierdza że atmosfera wycho- REZOLUCJE KOMISJI NAUCZYCIEL-

wość i wierność ideom demokratycznym J . . . . ' - · d w RA w E UPOSAŻENIA 
W SPRAWIE WERYFIKACJI LUD- a nie klucz partyjny winien decydować ~ wawcz~ dz1~1ejSZ~ s~~oł~ ~~e. odp~wiat a ~IEJ SP / 5~ k ł 1 k" .. 

NOśCI AUTOCHTONICZNEJ · obsadzie stanowisk. - potrze. om e~o ac1fi po~ ie3, w_ob ecd _e~ trł osce o kpr1zy~z o de sz o y po s. 1e1 dl 
Weryfikacja ludności autochtonicznej na go zmiana tej atmos ery Jest naJ ar zieJ przysz ego po o ema, omagamy się o 

Ziemiach Odzyskanych jest podstawowym IW SPRAWIE KONTROLI LUDNOŚCI palącym zadaniem nauczycielstwa, praco- naczelnych władz państwowych: 
problemem w dziele repolonizacji tych I NA ZIEMIACH ODZYSKANY~H wników oświatowych i administracji szkol a) Faktycznego dostarczenia nauczyciel
ziem Kongres wzywa Rząd do baczmejszej nej. stwu użytkującemu nie więcej aniżeli dwa 
K~ngres stwierdza, że tryb postępowa- ko~trol~ n?d tymi ~rul?ami ludności osie- b) Z_jazd u~aża ~a k~nieczne _?Odjęcie ha zien_:i: przydziałów_. żywnościowyc~ w 

nia weTyfikacyjnego, zwłaszcza w pierw- dla1ące1 się n~ Ziemiac~ Od.zyska~ych, jak na1szersze1 pubhczneJ dyskusji na t~- wysokosc1 3.300 kaloru __ dla na':1czyciela 
szym jego okresie odbiegał znacznie od zwłaszcza w miastach, ktore me posiada- mat nowego ideału wychowawczego, kto- oraz l~O trzy tys. kaloru dla kazdego u
istotnych zamierzeft Rządu i spowodował jąc dotychczas stałych źródeł zarobkowa- ry powinien kształtować się w oparciu o prawnionego członka rodziny dziennie. W 
"Y'-~1e krzywd dla polskiej ludności auto- nia, uprawiają tam tzw. „dziki handel", istotne przemiany gospcxfa1cze, społeczne wypadku niedostarczenia normy, winna 
chtonicznej a tym samym dla interesu co nie tylko nie przychyla się do od- i poli')•czne oraz o witcznie ogólno-ludz- być różnica wypłacona nauczycielowi w 
Państwa P~lskiego. Nastąpiło to w szcze- budov:'Y ~raju, ale pogarsza s~a~ję, dez- kie wartości morslne. dniu pierwszego następnego miesiąca we
gólności wskutek niewłaściwego doboru or.gamzu1.ąc rynek ~pekulacy1nyrm afera- c) Nowy system wychowania powinien dług c~n rynkowych, ustal~nyc;h dla dan~
personalnego w składach komisji weryfika- mi . . Nale.zy stworzyc podsta"?. prawne do przygotować młodzież do czynnego twór- g? wo1ewództwa przez wojewodzką kom1-
cyjnych i wskutek stanowiska lokalnych zmuszema ~eh grup lu?nosci d~ pra~y czego udzjału kształtowania współczesnej s3ę cen. 
władz administracyjnych, nie doceniają- ?rodukt~wnej, ewentualrue do wysiedlenia rzeczywistości polskiej w realizowaniu i- b) Dostarczania corocznie nauczycielo
cych często wagi .zagadnienia i nie tt- ich z Ziem Odzyskan:v:ch, a V: szczegól- dei o znaczeniu historycznym we wszyst- wi i uprawnionym członkom jego rodziny 
względniających interesu polskiej racji nych przypadka;h do kierowarua do przy- kich dziedzinach bytu narodowego. materiałów na ubranie względnie suknie, 
stanu na tym odcinku z przyczyn ubocz- musowych obozow pracy. . d) Zjazd uważa za konieczne prowadze- odzież wierzchnią, bielizny osobistej (dwa 
nych. W SPRAWACH RóZNYCH nie do ideału wychowawczego pozytyw- komplety), bielizny pościelowej oraz po 

Kongres 'wzywa Rząd do niezwłocznego Kongres wzywa Rząd aby: nych i postępowych elementów tradycji jednej parze obuwia po cenach sztywnych. 
usprnwnienia postępowania weryfikacyjne- l) Otoczył szczególną pomocą i opieką narodowej. c) Dostarczenia nauczycielom przez gmi 
go, przed(' wszystkim przez zreorgani-zowa- tych Polaków autochtonów, k!6rzy do~na- e) Ideał wychowawczy powinien kształ- ny odpowiednich mieszkań służbowych na 
nie składu odnośnych komisji, dopuszcze- li prześladowąń za czasów hitlerowskich; tować się w oparciu o ideę wspólnoty sło- prawach kwaterunku wojskowego oraz o
nie do nich w szerszym zakresie przedsta- 2) prawo reprezentacji miejscowej lud- wiańskiej, gwarantującej likwidację nie- palu i światła po cenach sztywnych. 
wicieli ludności autochtonicznej, spowodo- ności polskiej przyznawał osobom zasłużo- bezpieczeństwa germańskiego. d) Dostarczenia urządzenia domowego 
wamt wnikliwego podejścia do tych spraw nym w walce o polskość, w szczególności f) Za jeden z najważniejszych postula- tym nauczycielom, którzy wskutek dzia
przez lokalne władze i organa administra- członkom Związku Polaków w Niemczech, tów Zjazd uważa likwidację w psychice łań wojennych lub repatriacji zostali ich 
cyjnc. zwłaszcza wobec końcowego etapu usuwając od reprezentacji jednostki, które młodzieży wszelkich pozostałości faszyz- pozbawieni. W wypadku zmiany sił, me
poc:tfpowania weryfikacyjnego. za czasów niemieckich nie brały aktywne- mu i okupacji niemieckiej, szczególniej ble te winny zostać na miejscu do użytkn 

Kongres uważa przy tym, za .konieczne go udziału w polskim życiu organizacyj-
1
szowiniz.mu, .. rasizm~ i .w_szy~tki;h postaci następcy. • •. 

najszybsze fakty.czne przywroceme osobom nym; demorahzacJ.1, przcJaW!ająCeJ się zwłasz- ł (Dokoóczerue na str. 3-c1eJ) 
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Re oluc·e I Kongresu • 
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(Ciąg dalszy ze str. 2-ej wysługi emerytalnej. O ile nauczyciel mi- nego wzywa Rząd do skoordynowania sme Kongres wzywa rząd do należytego 
e) Utworzenia internatów dla dzieci nau- mo ukończenia 30 lat służby chce praco- wszystkich spraw oświatowych w jednym uwzględnienia potrzeb szkolnictwa zawo

czycieli, mieszkających poza ośrodkami wać nadal, otrzymuje zniżkę godzin w wy- resorcie i podporządkowania mu pod dowego w zakresie budynków, . pomocy 
mającymi szkoły ogólnokształcące średnie sokości 6 tygodniowo, a za każdy prze- względem pedagogicznym wszystkich ty- szkolnych i sprzętów w budżecie inwesty
i zawodowe oraz wyższe względnie opła- pracowany rok dolicza mu się 5°/o pobo- pów sd·olnictwa. w ·ymaga tego zasada je- cyjnym na lata najbliższe. 
cania rzeczywistych kosztów utrzymania rów emerytalnych. dnolitośd i systemu oświaty i wychowania r3) Kongres Stronnictwa Demokratycz
w innych internatach. k) Zjazd prosi o wprowadzenie w życie narodowego oraz względy oszczędności. nego domaga się od rządu dopilnowania, 

f) Umożliwienia nauczycielstwu otrzy- powyższych zasad z dniem r lipca r946 r. rn) Kongres Stronnictwa Demokratycz- aby, budynki szkolne, użytkowane na cele 
mywania bezpłatnie lub po zniżonych ce- 7) Kongres Stronnictwa Demokratycz- nego wzywa Rząd do otoczenia szczególąą nie związane ze szkołą, zostały niezwłocz
nach książek naukowych oraz beletrystycz nego wzywa Rząd do niezwłocznej reali- opieką kształcenia dorosłych przez wyzna- nie oddane pod osobistą odpowiedzialnos6 
nych, dzienników oraz periodyków nauko- zacji pełnej 8-klasowej szkoły powszech- czenie na to odpowiednich kredytów. kierowników poszczególnych ministerstw. 
wych i literackich, aparatów radiowych o- nej już z dniem r września r946 r. oraz do n) Kongres Stronnictwa Demokratycz- Jednocześnie Kongres wzywa rząd do 
raz instrumentów muzycznych. zaniechania tworzenia jakichkolwiek na- nego wzywa Rząd do wprowadzenia pow- przeznaczenia odpowiednich kredytów na 

g) Zapewnienia nauczycielstwu spędze- miastck likwidowanych obecnie klas gim- szechnej dawnej oświatowej inicjatywy w budowę szkół powszechnych, średnich, za-
nie urlopów zdrowotnych i wypoczynko- nazjalnych (klas wstępnych). zakresie całej oświaty i kultury wyłączo- wodowych i wyższych. 
wych w państwowych zakładach zdrojo- 8) Kongres Stronnictwa Demokratyczne nego z budżetu ogólnego i dysponowanego I4) I-szy Kongres Stronnictwa Demo
wych oraz w domach wypoczynkowych. go wzywa Rząd do niezwłocznego podnie- przy udziale czynnika społecznego. Przy- kratycznego wzywa Rząd do otoczenia na-

h) Ustalenia jako normy obowiązującej sienia kredytów na stypendia i internaty szłemu K C. zleca się opracowanie szcze- leżytą opieką sanitarno-lekarską zdrowia 
godzin tygodniowo w szkołach powszech- dla uczniów liceów i kursów pedagogicz- g6łów powyższego projektu. dziatwy i młodzieży szkolnej oraz nauczy-
nych 24, w szkołach średnich - 23, 2r i r8 nych oraz do stworzenia korzystniejszych r2) Kom. Str. Dem. wzywa wszystkie cielstwa szkół wszystkich typów. 
zależnie od kategorii przedmiotów, w szko- warunków pracy nauczycielstwu tych za- placówki oraz członków Str. Dem. do sze- rs) Z\\"l'aca się do wszystkich czynnik6w 
łach zawodowych i zakładach kształcenia kładów. . rokiej propagandy należycie rozbudowa- państ-...-owych i samorządowych i społecz
nauczycieli - 23, 2r, r8 i r6 zależnie od 9) Kongres Stronnictwa Demokratycz- nego szkolnictwa zawodowego. Jednocze- nych, aby dopomogły uczelniom wyższym 

kai:go~~d;f~;d;!~~ó:.wymienione normy Ba11znos·;. uczestn1·c11 walk z fasz11zmem ~ok:'i~~~~:e;~:;:~~~~~~~e;:!~~ typu 
winno być wypłacone specjalne uposażenie. li li I I Podkreśla konieczność szerszego niż d°'4 

Nauczycielom mającym powyżej 20 lat . . . . , , tychczas uwzględnienia w akcji rewindy-
pracy, winna być przyznawana zniżka go- Centralny Konu~et Stronm~t~~ De- wzg.lędu .n~ owczes~ą przynal~znosc o~- kacyjnej potrzeb uczelni wyższych. 
dzin w ilości 3 godzin tygodniowo. mok:atyczneg.o za~1erz~ w na1b~izs~ym gan~~acyin~, .3) byli c~łonkow1e org.am- Zwraca uwagę rządu na niszczejące fun-

i) Ustalenia jako minimum uposażenia czasie zorgamz0wac Ogolnopolski Z1az~ zacJ.1 polskie) na tereme Z. S. R. R. 1 4) dacje rolne, których dochód przeznaczony 
dla kwalifikowanego nauczyciela szkoły Członków Str. Demokr. byłych uczestm- na mnych terenach. jest na potrzeby nauki i wzywa rząd do 
powszechnej przy rozpoczęciu służby kwo- ków walk z faszyzmem, celem zamanife- Kom. Wojewódzki w Łodzi, wzywa wzięcia ich bezzwłocznie pod centralny za
ty 4.000 zł, dla kwalifikowanego nauczy- stosowania udziału Stronnictwa w dziele cztonków organizacji Str. Dem., b. u- rząd państwowy. 
ciela szkoły średniej i zawodowej 5.ooo zł. walk o niepodległość i demokrację. c~es!ników w:alki z faszyzmem o w~pe.ł- - r 6) Kongres stoi na stanowisku celow~J 
Awans automatycznie winien być utrzy- W . . f . . h memu do dma 5.9.46 r. w Sekretanacie ustalon„1· orgaru'zacJ·1• rynku wydawni'czego p1erwsze1 azie waznyc prac przy- 1 p· k k' · d · d · h .... 
many zgodnie z dotychczasowymi zasada- gotowawczych, przeprowadzimy ogólną pkrzy t~ . ~otr ows ie1 78 o powie me szczególniej w dziedzinie prac naukowych, 
mi. Dodatek rodzinny winien wynosić mi- rejestrację b. uczestników walk z fa- wes 10n.anus~y. , . v.:ar~os:iowych. K'.ongres ~o~ag~ się~ pod
nimum 600 zł na każdego członka rodziny. szyzmem w całym kraju i potwierdzimy Kweshoi;armsze musz~ byc wype~mo- r;1~s1ema wyłącz!'lle wartosc1owe1 ~orczo-

Dodatek kierowniczy i dyrektorski wi- w nich udział (chodzi nie tylko o walkę ne staranme, a :poszcze~olne rubry~ po- s:1•. przy zdecydowanym .zwalczamu wszel
nien wynosić co najmniej r.ooo zł w szkole zbrojną, ale i 0 działalność polityczną, parte dou;oda~z, albowiem s~now~c bę- kieJ tandety artystycznej. 
powszechnej i 2.000 zł w szkole średniej i walki partyzanckie, sabotaże, dywersję, dą podstawę me. t~lko do zahczerua w r7) Kongres zwraca się do rządu z pros-
zawodowej. działalność propagandową i t. p.). poczet~· uczestmkow wal~ z faszyzmem, bą o jak najrychlejsze uchwalenie ustawy 

Wy::howawstwo oraz opieka nad biblio- ale takz.e do awansu, wo1skowego, od- 0 egzemplarz~ obowiązkowym dla biblio~ 
teką, gabinetami i organizacjami uczniow- Dla ~rient~cji i;>od~j~ ~ię, że 1) akcją znacze1.ua kand~da~. . tek naukowych. Brak ustawy jest przyczy-
skimi winne być liczone jako 3 godziny tą nalezy objąc rowmez 1 tych b. uczest· Komitety Wbjewodzkie Str. Dem. po- ną że biblioteki nie są w możności groma
tygodniowo. nik?~· którzy w lata~h 1939~1945 nie w:ołują do. ~ycia _bezwłocznie 3-5-oso- dz~nia bieżącej produkcji wydawniczej, co 

Pobory winny być wypłacane w dniu byli jeszcze członkami Stronructwa De: I how~ kom1.s1.e, .ktore !?race t': I?rzepro'"'.'a- pociąga za sobą ogromne szkody dla na-
1-go każdego miesfąca. mokratyc~nego, 2). w ~;ę wchod~ą byli d~ą 1 umozhwtą terminowe Jej załatwie- szej kultury i uniemożliwia w przyszłości 

j) Przyjęcia 30 lat służby jako pełnej członkowie konsp1racj1 w kraju, bez me. studia naukowe nad współczesną epoką. 

Z tygodnia na tydzien 

REW A WYDARZEi' 
Procedura ta przewiduje: kach przywiązywały do czołgów dzieci i 
r) podział konferencji na S komisji, z kobiety, aby uniemożliwić strzelanie do 

których każda ma rozpatrywać inny trak- nich oddziałom powstańczym, z uporem 
tat pokojowy, 2) większość 2/3 w głoso-- twierdzi, że nigdy w. to nie uwierzy, gdyby 
waniu, zarówno w komisjach, jak i na se- mu post8;wiono nirwet 50 tys. naocznych 

Na szlakach pokoju. Wykręty zbrod- bnienia i nie biorąc udziału w pracach nad sji plenarnej dla wszystkich rozpatrywa- świadków. 
niarzy. - Nowy plan w sprawie Palestyny zapewnieniem pokoju. Również rządy in- nych spraw zasadniczych. · Przesłuchanie Buehlera uja\vniło doku-

(G.) Konferencja 2r państw zwycię- nych państw stosowały politykę izolacjo- W razie przyjęcia tej procedury, konfe- menty cynicznego rozkazu wydanego przez 
skich w Paryżu rozpoczęła swe obrady. nizmu albo jednostronnych układów. Jak- rencja natychmiast przystąpi do codzien- Franka w maju rg4o r., masowego wy
Ma ona rozpatrzyć przygotowane przez kolkiek droga współpracy międzynarodo- nej pracy, polegającej na jednoczesnym mordowania tysięcy uwięzionych przed• 
ministrów spraw zagranicznych 4-ch mo- wej nie jest bynajmniej łatwa, Stany Zje- rozpatrywaniu wszystkich traktatów po- stawicieli inteligencji polskiej. Była to tzw. 
carstw projekty traktatów z państwami dnoczone są zdecydowane nie powrócić do kojowych. „akcja A-B". Działania wojenne na za
satelitami Niemiec - Włochami Rumunią dawnej linii politycznej. Min. Byrnes pod- Delegaci 2r narodów. zdecydują, które chodzie miały odwrócić właśnie uwagę 

0
• 

Bułgarią, Węgrami i Finlandią: ustalić 0~ kreślił - „Musimy starać się zrozumieć z prac komisji mają być dokonywane pu- pinii światowej od tej potwornej rzezi. 
stateczny tekst tych traktatów oraz roz- różnorodność interesów poszczególnych blicznie, a które na posiedzeniach zamk- Buehler, najbliższy współpracownik Fran• 
strzygnąć punkty, co do których Wielka państw i osiągnąć porozumienie". niętych. ka i jeden z największych winowajców 
Czwó:ka .nie. osiągn~~a ~orozumienia. Spra- Mówiąc 0 krytyce, jaką wywołały pro- Rezultaty dyskusji w komisjach powró- krwawych bezeceństw w G. G., usiłuje U· 
wy Niemiec 1 Japonu me będą obecnie roz- jekty traktatów, uzgodnione przez przed- cą w formie projektów na sesję plenarną, chylić się od odpowiedzialności, zwala wi
patrywane. stawicieli czterech mocarstw, szczególnie w a następnie 5 traktatów pokojowych prze- nę na generała S. D. Kruegiera i innych. 

Siłą rzeczy budzą się reminiscencje ob- w odniesieniu do spraw granic, Byrnes pod- kazanych zostanie w celu ratyfikacji ich, Szereg jego kłamstw dowodami niezbitymi 
rad pokojowych w Paryżu przed 27-miu kreślił, iż bez uprzedniego sharmonizowa- tym wielkim mocarstwom, które zawierały demaskuje prok. Sawicki. 
laty. Wówczas podstawowe obrady były nia poglądów czterech ministrów, obrady zawieszenie broni z danym państwem. · * Przesłuchanie tych potworów kłamią• tajne. Dziś ziszczają się ówczesne życze- obecnej konferencji trwałyby być może * ;:: cych, wyłgujących się, niepamiętających 
nia Wilsona, aby wszelkie rokowania po- wiele miesięcy, · zanim zostałoby osiągnię- Polskie radio nadaje ostatnio odtworzo- obecnie swych najohydniejszych zbrodni-
kojowe odbywały si„ J·awnie. Jawność ob- te porozumienia. ne przesłuchania w Norymberdze przez ~ przedstawia we właściwym świetle nik· rad oczyszcza atmosferę. Podczas gdy po Na zakończenie Byrnes zaznaczył, iż prok. Sawickiego niemieckich zbrodnia-

czemnosć ich dusz i budzące pogardę oraz pierwszej wojnie światowej różnice stano- przedłożone konferencji projekty trakta- rzy wojennych, winnych zburzenia War- wstręt tchórzostwo owych krwawych ka-
wisk i rozdźwięki między mocarstwami tów nie są projektami, jakie wysunęłyby szawy i wymordowania setek tysięcy lud- tów, postawionych przed obliczem spra• 
wypłynęły dopiero po zawarciu pokoju, Stany Zjednoczone, ani też projektami, ności naszej bohaterskiej stolicy. Dotych- wiedliwości. 
dziś uzgadniało się poglądy i starało stwo- które zaproponowałoby jakiekolwiek inne czas odtworzone zostały części przesłuchań * 
rzyć kompromis przed konferencją. Przed jedno tylko państwo: przedłożone projek- gen. von dem Bacha, gen. Guduriana i gu- ~"' 
27-miu laty ustalano pokój, gdy Liga Na- ty są wynikiem porozumienia czterech bernatora Warszawy Buehlera. Sytuacja w Palestynie zaostrza się. Ży-
rodów jeszcze nie istniała - obecnie · ONZ państw. Przyparci do muru nieubłaganą wymo- dowski ruch oporu wzrasta pomimo sze
już działa i sekretarz generalny ONZ . Następnie zabrał głos premier Attlee, wą nagromadzonych dokumentów i żelaz- regu ostrych represji ze strony władz bry• 
Trygve Lie będzie brał udział w obradach. który w krótkim przemówieniu oświad- ną konsekwencją pytań oraz wniosków tyjskich. 
Dzięki jawności narad i przygotowaniu czył, iż w chwili obecnej czynione są usi- prokuratora Sawickiego, ci bezlitośni o- W sprawie Palestyny toczą się tymcza
podstaw pokojowych - obecnie nie są już łowania, mające na celu unormowanie sto- prawcy, motdercy bezbronnej ludności i sem narady. Ze strony angielskiej opraco
możliwe różne niespodzianki, jak zdeza- sunków powojennych. Pierwszym etapem tiurzyciele milionowego miasta wiją się w wano nowy plan rozwiązania problemu 
wuowanie stanowiska Wilsona przez senat tych usiłowań jest opracowanie traktatów 1 wykrętach, szukają ucieczki w kłam- Palestyny. 
amerykański i ostateczna odmowa ratyfi- z Włochami i byłymi satelitami osi. Kraje stwach i zwalaniu winy na innych. Gudu- Agencja Reutera donosi, że nowy plan 
kacji ze strony St. Zjednoczonych. A to te błądziły w pierwszym okresie wojny i rian zapytany, czy dowodzący ma prawo w sprawie przyszłości Palestyny zawiera 
przecież przed laty zadecydowało o dal- dopiero pod koniec wojny rozpoczęły po- wypełniać zlecenia, sprzeczne z prawem następujące główne zasady utworzenia 
szym przebiegu wydarzeń i znanym roz- kutę. międzynarodowym, cynicznie oświadcza, dwóch prowincji żydowskiej i arabskiej, 
woju stopniowym sytuacji międzynarodo-1 „Zaczynamy nowy rozdział w dziejach że nie miał czasu studiować praw~ mię- z których każda ma być autonomiczna w 
wej. Europy. Stoi przed nami prosty cel - u- dzynarodowego. Wreszcie przez odpowie- sprawach wewnętrznych. Polityka zagra-

. Przy otwarciu konferencji zabierali głos sunięcie z serc szarych obywateli ciągle dnio postawione pytanie zmuszony zosta- niczna, zagadnienia odbudowy i sprawy 
przedstawi.ciele poszczególnych państw. nurtującej obawy jeszcze jednej wojny". je do przyznania, że masowe mordowanie finansowe będą przedmiotem prac rządu 

Na wstępie swego przemówienia min. Na wstępie konferencja Z'l-:lecydujr:. ::.zy kobiet i dzieci jest sprzeczne z podstawo- federacyjnego, składającego się z Arabów 
Byrnes oświadczył, iż po pierwszej wojnie przyJmte procedurę wspólnie zaieconą wym prawem ludzkości. Ten zbir ośmiela i Żydów, pod mandatem Wielkiej Bryta
światowej Stany Zjednoczone postąpiły 'przez 7.\" Radziecki, St. Zjednoczone i W. się oburzać i krzyczeć, że nigdy nie uwie- nii. OstatecznY. P.lan będzie przedłożony 
nieroztropnie, zachowując polityk~ odoso- J3rł'_tanię. rzY., iż j_ego wo iska ~ancerne ~rZ}'; ata-1 ONZ. 
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Całkowitą rekompensatą za niewygodną jaz
dę do Gdyui był. dla młlie dzień dzisiejszy. 

Tutaj ua wybrzeżu widzi się p·ewn1e spra
wy inaczej i konkretniej. 

Słuchal·em prnemówienia M"arszałka Żymier
skiego, woj·ewody gdyńskiego Zralka, wice
woi1ewody lód'lklego Szudzińskiego, (którego 
Po raz p1erwszy miałem okazję ujrzeć dopiero 

Tegoroczne Swięto Odrodzenia w Polsce 
tDdbylo się pod has/em odbudowy naszej 
stolicy. Symbolicznym niejako podkreśle
niem niestracfzonego wysiłl<u w tym kie
runku było oddanie w tym dniu do użytku 
mootu Poniatowskiego w Warszawie, 
wzniesionego w rekordowym zaiste czasie. 

gnieździła się wśród ruin swe§o ukochane- I 
go miasta. A jednak wola cale§o narodu 
i decyzja rządu niezlomnie postanowiły, że 
warszawie będzie przywrócona godność 
stolicy. 

Podkreśli! to w swym przemówieniu 
rezydent Bierut, mówiąc: 
„Odbudowa trzeciego mostu unaoczniła 

szerokim rzeszom obywaieli kraju, że od
budowa Stolicy nie jest mrzonką, jak ~ę 
to wyda.willo półtora roku temu, kiedy 
rząd zadecydowal, że Warszawa zostanie 
stolicą Polski, w tych dniach, kiedy jesz
cze snuły się dymy na spaleniskach W ar
szawy. Dzisiaj to zagadnienie przywróce
nia Warszawie godności stolicy nie jest 
przez nikogo kwestionowane. Dzisiaj wszy 
soy wiedzą, że WMszawa powstanie, że bę
dzie stolicą Polski". 

na wybrzetu). 

Widziałem później defiladę, w której hra!y 
udz'ał przybyłe z r&żnych stroin Polski dele
gac}e organizacyj za;-..vadovtych, spoteczn)7'ch, 
polityc'znych i lokalne jednostki marynarkj 
wo'.oonej i wojsk lądowych. 

W przomt'iwłe.niac1t p.r.zedstawicieli państwa, 
jak równi·6ż w tekstach odczytauego ślubo~ 
wania i 11ez·olucii, brzmiali wś'Pólny zasadfl1iczy 
motyw: n:.ezlomna wola utrwalenia granic l'!a
szog-0 wybvzeża, l!lierozerwalnie związanego 

z gra11icami za.chodnimi. Tegoroc:zne też 
„~w'~to Morż11'' miało Je.dnocześoie charaktier 
manifestacji, wyrażającej wolę narodu w o.bli
czu rozpoczyriającej się w Paryżu konferencji 
pokojowej. Że większość narodu jest za utrzy
mart!em nas-zyc'h nowy.eh, ·gra11ic, wiiemy z wy
ników referendum ludowego. Ale czy ied11~ 
cześnie po :ada dostateczną dojrzałość p.oli~ 
tyozną - to wątpliwe. Zbyt często bowiem 

Zniszczenie Warszawy i martyrolot)a jej 
ludności są bezprzykladne w dziejach. Nie
nawiść wroga i jego szal zemsty znalazły 
wyraz w potwornych wprost i systematycz 
nie przeprowadzanych spustoszeniach. 
Wstrząsająca jest wymowa cyfr, podanych 
przez inż. Piotrowskiego, kier. BOS-u. Na 
lewym brzegu Wisły zniszczeniu uleślo B7 
proc. budynków, na Pradze 42 proc. Ze 
szczególną pasją niszczyli Niemcy zakła
dy przemysłowe ( 9I proc.) oraz gmachy 
państwowe (Bo p1oc.) i samorządowe (B5 
procent). 

Wskrzeszona do nowego życia Polska 
znalazła się bez stolicy. Na miejscu jej dy
mily tragiczne zwaliska zgilszcz, a ocalała 
część ludności albo rozproszona żyła w tu
łaozce, albo w najcięższych warunlfach 

Wielu to postanowienie wydawało się 

mrzonką. Z Warszawy nic prawie nie po
zostało. Kupa rumowisk stała się raczej 
tylko zawadą. ]akiea<;ż wysiłku wymagać 
będzie samo uprzątnięcie gruzów? Ileż lat 
potrzeba będzie na odbudowę? A życie i 
p~trzeby chwili wołają. -

Szatańska- złość wroga właśnie to miała 
na celu, aby pozbawić Polskę stolicy, aby 
zmieść z powierzchni tę nieugiętą W arsza
wę. Zniszczenie stolicy Polski miało być 
tak gruntowne, by już nigdy nie można jej 
było odbudować. 

Lecz owe ponure rachuby zawiodły. 
Wróg nie wziął pod uwagę przywiązania 
warszawiaków do swego miasta, ukochania 
Warszawy przez naród, sNy ofiarności i 
entuzjazmu. I te nieuchwytne, uchylające 
się spod suchych obliczeń współczynniki 
zadecydowały. 

ki1eruj.em~ się przesłankami uczuciowymi, a nie '!!!!!!'!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!'!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!'!!!!"''!!!!!!!''!!!!!!"!!!!!'!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!''!!!!!!!'!!'I'!'!!!!!!!''!!!!!!''!!!!!!!'!! 

rozumowymi, nie dostrzegając całości zagad
n'enia. Na po.dłożu też rac:zej bezkrytyczco
emocjonalnym w-yrasta najczęściej w;spó!cz~ 

Sfla reakcja w Polsce. Symptomy tego 'do
str.ziegf.em w!aśn;e w cz.asie defilady przed 
Marszałkiem Żymiersk,im i p-rzedstawicielami 
Państwa. 

Bardzo J.iczri:e zgr.orrradzon.a ludność, obser-

· W środę ,21 sierpnia rb. o godz. 9 rano odbędzie się plenarne posiedzeni~ 

KOMITETU WOJEWóDZKIEGO STR. DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZJ1 

Posiedzenie odbędzie się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 89. 

Obecność wszystkich członków, Komitetu W .ojew. obowiązkowa. 

• ' 
Wl.łiąca na c'hodnikac.h, w oknach, n.a dachach 
i wszelkich wz11iesieniaeh, oklaskiwała .ucze
stników defilady. Zdarzyły s!ę j.edna.k momen
ty, że na widok socjalistycZ11ych o.rganizacii 
młodzieży, a późaiej od'd.ziafów M.O. rozJ.eg!y 
się :va;c~olsk!e pogwi.zd~\Yani_a •. co byl-0 je- Otwarcie W5P - to zaipe<Mtle·?le nauczy\ dowe I możność owocnej pracy dla spo-. 
d111oczesme obiawem nrefo1al.nosc1 wobec R.zą- <:lel:stwu szkół powszechnych wyzszego wy- łeczeństwa. 
du. Jedności Naródowej. A przec'.ieź z pewno- kształcenia. Trzyletnie shu:lla w nowo u· I Wszyscy cl, którzy pragną na Polskim 
śc1ą ~i pogwizdywacze llie ~ra~ną utracić p~ęć- tworzonej uczeb1i obejmą zarówno spe- Wyhrzeżu szerzyć oświatę i kulturę ojczy
szet .... kildol'.1ehfu"o\A;vego W:V.b:z~a 1ktnas.zych Zi

1
e
1
m cfalizacfę naukową z zakresu przedmio- stą znajdą w WSP w Gdańsku - Oliwie 

acuo me . przeciez we o inny ty {0 • , 
Rząd Jieduośc'.i staną! twardo przy koncepcji łóW human~st~cznych, geograficzno· przy- od~owiedn.le warunki. Kan~ydaf.om zaJ?e-
obecnych naszych granic .zachodnich podczas rodnlczych I hzyko-motematycz.nych, Jak wmono mieszkanie w przep1ękme polozo-
kiedy sprawę ·granic wschodnich ro~strzygali gruntoWIIle przygotowanie pedagogiczne. nym internacie, utrzymanie i stypendia. 

już dawf!iej nasi wielcy- sojusznicy. Tego jed- Wyższe klasy podstawowej szkoły ośmio· Zgłoszenia absolwentów Jlceów. lub szkół 
nak ~ie P?t~afili jeszcze zrozumieć reakcyj(]i równorzędnych przyjmuje sekretariat Pań-
emocionaMci, klasowe~ oczekują na odpowiednio p.rzygo- stwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 

9 towanych nauczycieli. Gdańsku - Oliwie, ul. Pola.nkl 130. Tel. 

WSP ma Ich dostarczyć. J~t warsztatem Nr 52618. 
Defiladą. zakończone zostały w POTZe obia-

dowej oficjalne uroczystości „Swięta Morza". twórczej pracy naukowej I pedagoglcz.nej, Wykłady rozpoczynają się dnia 1 paź· 
daje słuchaczom pełne kwalifikacje zawo- dziernika 1946 r. 

Po p.~udniu i wie.CZ-Orem mogli przybyli na 
Wybrzeże wycieczkowicze, w zależności od 

„ ... „„ ... „„ ....... „ ... „111m„„„ ... „„ ... „„„„„„ ... „ ... „ma 

Dzido odbudowy stolicy idzie naprzód. 

W trudnych niezmiernie warunkach, 
wśród ogólnych braków i palących potrzeb 

dokonano już niemało. Każdy zaś dzień 
przynosi nowe osiągnięcia. 

Oto jak obecnie przedstawia się sytuacja 

Warszawy w dziedzinie jej odbudowy 
nich mówią cyfry same za siebie. 

Elektrownia daje moc 49.300 KW tla 
dobę, wodociągi dostarczają wo.ooo me
trów sześć. wody filtrowanej na dobę. Na
wodniono sieci 436 km. Długość urucho
mionych linii tramwajowych wynosi 79 
km, twlleybusowych :iB km. Odbudowano 
(lub znajduje się w remoncie) 5.4I2.ooo 
m. sześć. budynków, Bo.ooo mieszkań włą
czono JUŻ do sieci elektrycznej, 6.284 nie
ruchomości do sieci wodociągowej, a I .324 
- . do sieci gazowej. 

Stormiowo ulice uprząta się, układa je
zdnie i chodniki - rozszerza zakres urzą· 
dzeń użyteczności publicznej. 

Żywotność wielkiego miasta - to je~o 
produkcyjność. Przed wojną Warszawa 
była nie tylko centrem administracyjnym 
i handlowym, ale poważnym ośrodkiem 
wytwórczości przemysłowej, precyzyjnej i 
wysokowartościowej (przemysły elektro
techniczny, poligraficzny, galanteryjno
konfekcyjny, budowlany itp.) 

I ~l-· tym kierunku akcja odbudowy 
trwa. W zakresie inicjatywy państwowej 
obecnie odbudowywane są w Warszawie 
52 większe i średnie zakłady przemysłowe. 
Według oświadczenia min. Minca, po u
końc~enitt plat1u 3-letniego, w Warszawie 
będzh~ zatrudnionych w przemyśle Bo ty
sięcy osób. 

chęci i gotówki, zaznawać najrozmaitszy:h ni•e falochronów w całym porc:ie przekracza zn1Jwu słońC:e. Maty holownik obJ.epiony roz
atrakC'yj ad zabaw w „wesotym miasteczku" 80 pr.oc.) ,i znaczna ieiszcze ilość zabudowań radowatiymi wyci·eczkowiczami objeżdża ba-
począwszy, a na szlachetniieiszych impreza.eh nadbrzeżnych, chociaż są intensywnie odbu- seny portowe, drugi przepływa blisko zatopio- Odbudowa stolicy to egzamin energii, o
a·rtystyc.znych skończywszy, -0rganizowanych dowywane. Dworzec..Mors·ki ocalał i mi·eśc:i n·ego krążov.11ika i bherze kur.s na tle!. z Oksy- iiarności i pracotwórczego trudu caleł1° na
równ-0J.egl.e w Gd'YCli, Sopocii .i Gdańsku. Ja się w 11im obecnie kapitanat portu. Przy wei- wia wyjeżdża na przejażdżkę kilka ~rawlerów rodu - jego łączności i zespolenia sil w 
należałem di> tych, którzy poszli oglądać na- ściu do t. zw. avan.tportu sterczy posępnJie oaszej marynarki w-0jennei. dążeniu do najrychlejszego podniesienia 
brzeża portowe. Udałem się w okolicę dwor-1 z wody górna część potężniego, zatopiooeg·O Na horyzooc:e ukazują się dwie c!emne syl-, się ze zniszczeń i wyjścia na drosę lepszego 
ca. Morskiego. ~ uż 11a pierwszy rzut oka. zwra- / kr~ownika niemieckiego „Gneis·wau.'•. /wet ki parowców. Powoli rosną, to okręty j jutra. 
ca1ą uwagę .zruszczone falochrony (zmszcze- Zza chmur po opadach porannych wyjrzało handlowe płyną do Gdyni. Dr G . 

• r JS 
!przedstawiiają się: jestem Elżbie•ta, Hi·lda, 
,Hedwiga. Dużo niemiedldch imion. Wiek o<l 
~ do 15 lat. „PrzyJechaliśmy do wa.s, mówi 

Stara.niem Kom'ite'tu PlrzyjaJOiół Wairmliii 1 .śled-zę dwie dziewczynikil: trzymają się pdd ~erdecznie Pan Prezydent - aiby żawiązać 
Mazurów w Łodzi sprowadzocno na okres wa- :r~ę i przechaidza,ją po oigrodz.ie - wyisolka ·z wami wieczystą p·rzyjaźń, bo w na.s ii W2S 

kacji przed kilku tygodniaimi 43 dztiee1i war- ,blondynka warmiaczka i jej rówieśnica :1: bije wspólne •se11Ce, no, jakie, dzieci, powiedT.r 
mij·skich z oko1~e Olsztyna na kO'lonie letme Bałut: „Musi1sz 00 mnie kO'!llieicz.nie przY'je- .cie?" „Serce poleki.e" - odpowiadają chórem 
pod Łódź. 23 umiiesz;ezono w Po<ldębi:me .chać. U na'S, w 01!sziyniiie jest pięknie" Zcrba- rlziec1. Ale· nie ws·zy.s.'tkie, bo niektóre wycie
( dz.iewczynJd) a 20 (chłopcy) kol.o S•ieraidz.a .. czysz, że u nas jest taka sama Polska jak 1 rają oczy, aile ukradkiem, aby nikt nie w1-
Dzieai te Ul!ll'iesz.czono na .koloniach ww'ka:eytj- u was". Rozmawiamy z wychowawczynią. Jest dz.iał. Na naszą. prośbę śpiewają parę piose
nych dfa ·dzieci tutejszych, aiby u.możliiW'.ić to miJ:oda wa:rmiac:bka. Bardzo się deszy, ze nek. Jedna z nich o rodzinnych stronach „o 
wzajemny kontakt. Celem zorgamizowa'!l1a miała okaizję przywieźć tu swoje młode W}- Warmio nasza". śpiewaj~ Po'IJll"aWnie, ale u· 
kolonii letnich dla dzfo·ei "\\armijskich było cc:howaillki. Są to przewainie sieroty _ 15 derza twardość akcentu, dzie·ci nie wylmaiwia
pogłęb'.enie po1skości. Mali Wa'rmilllCy bezpo- sie!l·ot na 23 dzieci. Sierotami stały 1się poct- ją jeszcze poprawnie niektóryich słów po pol
średno zetknęli rsię z CentraJną Poliską i prze- rczas 'osta.tniej lkampMlili wojennej 1944/4b isku „Plyrne Wilsla plyne Po polskeJ krai
bywają w otoczeniu 1swoiich 'rówieśników z Toku. Zaop:ie<kowa.ło się nimi Kura:torium ne • • ·" „Kiedy w.stamą ra~e~". Kie.
Łodzi, eo ma dla nich o tyle duże 7Jnaczenfo, \()kr. Szkolnego Olsztyńskiego, któi-e mu•sia- rowni•czka mówi natn, że polłtęp jest nadzwy. 
oo mogą rcnmmW'iać -atale poprruw:ną pólsz- ło z ·Początku prowadzńć wszechstro·nną d:tia- czaj.ny. Pa.rę 'tygodni temu, kiedy dzieei ·prz.y
c:zyzną., stopniowo wyzbywając się błędów i łalno~: poeząwszy od zorgani'zowania sie'ro- je"Chad:y_, niektóre z nich mówiły bardzo źle po 
zwrotów niemieckieh zatt1a'Oając stapn.ioWo ~ińiców i żłobk&v aJŻ do rorganfaowania. ez.kol- polsku - ohecmie mówią. batldzo PO.P'l"awnie. 
uwardość języ;ka - twk typową dla Polaków, n!letwa. Dziooi 'ZO'Sta.ty umieszczone w siero- Je'l!teśmy ciekawi jaiką. metodę stosuje się W 

tostaj4cych przez czas d'łumtzy pad wpływa- .cińc•u w Gryzlina€h kOclo Olsutyna. O:prócz s~sttnk<l.1 do dzieci - metodę, któi-a ~aje ta
rni n:femieckiroi. Prezydium Komitetu posta- gryzlińskich sierot jest jeszcze '.kil'ka dzieai lkie d°'bre rezulta.ty. Może P°'ga•da.nki, wykła
nowiło odwiedZi!ć dzieci na miejscu. Jedziemy które mają rodzi>eów i chodzą do szkoły ~ d!? Oka~uj~ się. że ani to :3'ni t:<>· Są waka
do Podd-ęb'ina., aby zapoznać się z metodą wswchnej w Ohntyni.e. Wyjazd zoorgamzowa- CJe - dzieci muszą odpO'C'ząc - zadnego 'Il&tt

prowa'!izienia koloni:i i rczułtataani. Wicepre· ły władze szkolne na zapro.srenie Komitetu cz~~ - mó".9'i. wychowawczyni. Po prostu 

zydent miasta. ŁO'dzi, ob. Eugenńltsz Ajnen~ ·Przyjac161 Wanhi·i i Mazu-rów. Wychowaw- id~ie<ci popi·a.w!aJą sobie mowę poll~ką w BP0
-

k
. 1 eh d „ d · · . . • · d . d . . . !lbb czysto natn1·alny - roz;mawiaJą i bawią, 
l e , ce urzą· zic z1eciam meispodz1an:kę i czym prO!Wa ·z1 nais o po'koJu, gdz.1e dz1ac1 . . . , . • „_ . k 1 . T 
. . , , . .się 'źe wwo1mi row1esn""am1 z o onłi aik1 

b·e:rce ze sobą d'Uzo cukierliów i ~zelkolady do śp·1ą. Czysta Jaima sala, na. po•ditogoch maite- ~y~t m k · ·„ t b" .,. · k „.A . = ·~ e Ol azu3e s1„ czoę11 o ... r1.11zeJ s u.,.,czny 
rc.zdama. Jed'ziiemy wśród pięknych tU'st-yd- Tace„ Tu. od.bywa się przywiitani.e. Ob. Ajne-n~ od wykładów -w s:&kole. Mówią nam 0 tym sa

sk •eh lasów. Ot:itry za:kręt i wjeżdZs.my do ikiel, ja.ko Wkeprezes Komitetu Przyjaciół me dzi€Jci z kolonii. Za'l)o:inajemy się z nim~ 

~ar'.{u o+ac-a.ią:ego d~m: w k'tói;m mieszka. I Wa1'.,nii. i ~a~urów. z~pytuje każde d_ziecko dłużej w ~a1sie :o~d~wa-n'.a c~kie~ków .i cz:
_,ą na.s ;e dzi.ec1. Własme wspolna za,baswa. o wiek 1 o ilII11ę. Dz1ec1 z ochota i zwawo koladek. B1or3 mesm1afo I dz1ękuJą: 'Ille wti,-

działy czekola'Cły od 6 lat. W ogóle ba:rdzo 
chwalą tutej-szy wiikt. Podoba mi się ba:dzo 
v,yso.ka blondynlka o typie warmijBkim. Na
z·y-wa -się El?;bieta Hi!. Ma lat 14. Roz:ma w· am 
z nią. Robi bardzo zdziwi001e oczy, kiedy się 

\I)ytam, czy dzieci mają tu pogadanki albo 
wykła'Cły, „Ja się tu więcej nau•czyłam, Ji!Ż w 

szkole (jest w V pow,sz.). To zna.czy nie wię
cej p·rzedmiotów, ale wiięcej polsko.!l.!i". Dzie
ci uczą się tu polskooci. To bardzo trudna 
nau'ka, ale umiejętnie trzeba uczyć. W si.ko
le przez dwa lata uczyło się dziecko (ma.a 
Giencia LaSkiewicz) gramaty1ld po1'skiej i 
V\11cią.ż wymawiała „plY'ne Wi1sla'' i ,,mamy 
dziś cli.lodny luft". Tutaj olrno'Pnie się za. 
wstydziła, kńedy ja:kaś rówieśniczka z Lodzl 
powiedziała jej: ,,Ja.kto - ty jesteś ta-ka sa• 
ma Pol'ka, jaik ja, a nie w.stydzi>Sz się mówić 
taik z niemieJ!:jka ?" Dziieclko zawsty&.i!ło się 

.i .niie mówi więcej „~uft" a.le powietrze. Z wy
mową je.st trudniej, ale wakzy z soibą i juz 
wymawia. „nie" baTdziej mi.ęk;ko. Tak wyglą
da nauka polskości. 

Prezes Komitetu Prz,yjac'iół W a.rmj,i i Ma
izu'rów, ob. Alfred Malinowski, Wh!'epreus 
Główne.go Urrędu Likwi<dacyj'Tlego w Łod7'1.„ 
wręczy!! małym warll11iaczkom ik'sią.żecziki z 
obrazikami, stosowne do ilC:h wieku, otrzymu
j ąc w po:dziękowaniu wiwaity 'lla swoją czeSć. 

Wyjeżdża:rny z Poddębina ba.rdzo za.dowale
ni i pełni nadziei, że Komitet Przyjaźni Wa:r
mii i Mazurów łYędzie czę"lciej urządzał tAklie 
odwie'Cłz.iny. 
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Jarosław Janowski Magia geniuS.E:!, 

Autor, · aklor · sceno Puszkin - największy o et.a •• 
OSJI 

o współaesnego bohatera 26 maja 1799 roku a więc lat temu nich, przetwarza je w bogatej jednorazo-
w swoim czasie, próbując sCiharak- nie wydać? _ Ba, piękna niezma.joma, 147 przyszedł na świat poetil rosyjski, wej -0·sobowości i kładzie podwaliny pod 

teryzować bohatera teatru współiezes· która okazała się poszukiwaną. defrau- który obok Mickiewicza reprezentuje nowe rodzaje twórczośc.i rosyjskiej. Bo· 
nego, usilhują.c odnaleźć niewygrnne danitką umie się bronić różnymi spo- najwyższy wzlot poezji narodów sło· gaty jego i wielostronny dorobek do
mO'illiwośei konflilkitów sceniez.nyeh sobami ! Kiedy n1e staje słów _ brau- wiańs:kich. Tym geniuszem jest Aleks.an- starcza natchnienie talentom całego 
-mskazywałem na możliwość wydobycia ning będzie a.rgUJmentiem. Alle ten ar- der P~szk~n. Ale znaczeni~ ~U:sz.ki~a dla XIX wieku. Zapoczątlmwuje realizm w 
swoisteg10 diynamilzmu, tJkwiąc.ego w guimeDJt nie przekonał latarnika, do- ;ozwo1u hterat~ry rQSYJ.~ki~J 1 Języka poezji i w prozie, który kontynuują póź
maszyn~. - Zetlrnięcie czy starcie piero _ wyrziUrcenie przez 0~0 drogo- Jest d~le~o .większe, ~1zeh wpł-)'.w u niej Lermontow, Gogol, Niekrasow, Tur· 
człowieka z rytmem pracy fabryc:znej, cennych ldejnotów każe mu zaufać n?-s Mickiewicza. Al~o'Y1e~ P.u~zkm to gieniew, Lew T,ołstoj, jak również współ-
la.borato:r:iiów naukowych (gdzie wy- nawróconej grz1esczmicy. Niewinnej? p1~rw.s~ ~oeta rosy1s~1 ~iel.kie1. ~uro· cześni pisarze radzieccy. 
lęgają się now.e wynalazjki) to okazja - Autol' \vypumktował tę prrremianę peJsk~eJ mia;r: Gdy .Mickie~icz s~iecąc Olbrzymie znaczenie dla rozwoju ję· 
do rozwinięcia pomysłowości twór- dueymi sk.rótami, tak, iż ktoś bardziej blaskiem na1_wi_ększe1 aure~h ma Jedn:'.'-k zyka poetyckiego Rosji posiada forma 
czej autora, reżysera i dekoratora. sceptyoony gotów nie wierzyć w trwa- za ~przedmkow całą. ple1adę poetow Puszkina. Zrywa ona ze skostnieniem 
&y mam tu przypomim.ać interesujące łość przemiany. Kurtyina zasuwa się, z mist;zem czarnoleskim. Janem ~ocha- języka cerkiewno - słowiańskiego, któ
as:iągnięcia na tym połu, jak nip. głoś- poiZostawiając 111as zanlyśilonych n.ad now~k!m na cze~e, _g~y Je~t. logicz~~ rym pisali poprzednicy, ruguje też modę 
ną. sizfmlkę C1Ze3'kiego· piJsana Karola losem tych dwojga w „eg1Z1otyc1zmej" wynikiem roz~JU swietneJ. 1 bogatei. h- salonów cesarskich - francuzczyznę-
Capka ,,RUR"? latarni. teratury polsk1e1 ~ zacho.dmch głęb_o~1~h Puszkin tworzy piękny, czysty język li· 
WR.atw-.sridwaoożwaPe cmfw ypmm Nie dlziwimy się, że Halina Skar- tr~dycJa~h, Pu~zkm 0~~tera włas.cn~le teracki Rosji, o niesłychanej - w po-

He niewyzyskanych :motywów przy- żanka, jako piękna „grzesznica" zido- dzieie !1terackte Rosp w eu~~feJskim równa.niu z poprzednikami - hann;onii, 
nosi nowoozesna ma.szyna i w ogóle łała pl'iZekonać Władysława Surzyń- znaczeniu teg? słow?:. „Odrabi~ kultu- dźwięczności formy i klarowności stylu. 
dz:iedzi1na teehn1ki i odJkryć. Co za skiego. Dziwiiliśirny się raooej, ż~ niie ralne zacofanie RQs)t, sta1;1owi ~zko~ę Język ten urzeka prostotą, lecz tą z wy· 
ponętna okazja. ct1a plastyka, opraco.- z:irobi1ia tego wcześ;niej. Ale latairnik, klasycy~mu, .tworzy romantyzm 1 daie sokiego kunsztu, . melodią i przejrzysto
wrującego p~trzeń sceniczną! Ni.e to człowiek przejęty swym zawodem zaczątki realizmowi. ścią myśli. Prop<>rcja między formą a 
idzie mi zresztą wył.ąoznie 0 momen- i autor miał słuszność artystyooną, Puszkin jakby w soczewce skupia w treścią jest tu idealna. Do tego forma 
ty dekoracyjne, o efekty ~okowe, op.ófuiiajął jego „kap1tulaejrę". sobie prądy i wpływy literatur zachod- piękna a treść głęboka. Puszkin umie w 
(!które nie są do pogairdzenia !) , lee.z najprostszych słowach zamknąć piękno 
~ o ukazanfo :z;wiąrzków człowieka codziennych niekiedy zupełnie pozio-
ze śr.odowiskiem, (Tctóre go okreś[a), Poi„&2 wgn.m azLó.., mych zjawis~. jak n~."". wi.elu fragmen-
z epoką, zbiorowością. ~-u u ft ww tach „Eugeniusza Oniegma'. 

Trzeba preymiać, że fi11imowcy zroz,u- Paludrina - lekarstwo synlelyczne. Szloczna vuma. Wiersze i poematy, jak również opo-
mieli dos~ dachwnko 'łsugebsty~,:ią wyśm~- :Zawrolne laly. Głuchy widzi dźwięki. Cuda eae1v·i alomowej wiadania Puszkina stały się własnością 
wę roopę ny o zę aty1.;:u :zJ'." m1~ . . . . . . narodu rosyjskiego. Wiele tekstów u
gieł. To też nieraz jesteśmy swiadka- ,ży1emy w epoce t~chruki l wynalaz·j Możliwości wynalazków przerastają skrzydliła pieśń. Tym samym Puszkin 
mi, ja:k c.zęsbują nas tymi „fotoge- kaw. 10 lat temu re1estrowano 10 tysię· ludzką fantazję. W Ameryce odkryto przekrioczył progi wąskich salonów lite
nicmymi" eliementami obrazu. Oczy- cy czasopism naukowych. Wynalazek za nową maszynę, umożliwiającą głuchym rackich, stał się wieszczem narodowym 
wiście w fiTrnie utrwalają się jedynie, wynalazkiem biegną nieprzerwaną falą słyszenie przy pomocy wzroku. Maszyna Rosji i piewcą ludowym. 
nr~y przemijające cienie, wizualne po rejestrach urzędów patentowych. ta zamienia dźwięki na fale świetlne 
ur'oki rizecz.ywistośei, og1ądia.nej z róż· Zacznijmy 10'd wynalazku na pozór układające się w pewien alfabet kształ· Takie jest wielkie znaczenie Puszkina 
ny;ch (punktów wildzienia, pod nowym mało efektownego, który nazywa się tów. W ten sposób człowiek głuchy wi· dla kultury rQsyjskiej, tak olśniewa jego 
kątem. Mimo wszystkie udoskonaknia „Paludrina„. Jest to jedno z najdosko- dzi dźwięki. wysoki kunszt poetycki. 
dźwi.e.kowca - słowo na ekranie nie nalszych odkryć ostatnie)' doby, równe · Oczywiści'e Puszk1'n ni'e spełni'łby 

Jesteśmy u pro«u innego wynalazku · · l' ' f b ł b t t lk ma dotąd tego znaczenia, co w teatrze. słynne1' penicillinie. Paludrina to lekar- 5 swo1e1 ro 1 a orma y a y u y o 
rzec można genialnego. Otóż jedynym · · k ' k' gd b t ś, rt Natomiast teatr wspiera się przede stwo syntetyczne, zastępujące chininę z d . d t . , . pię nym cac iem, y y re c, zawa a 

wszysbkim na tekście. I jakkolwiek dziesięciokrotnym zwiększonym skut- pnraaszweJ' ztpwylanmecipero uc
0
e1!'1.em zyGwdn:obsci ~a w tej formie, nie wiązała się z historycz-

c._;,,. s'1 ł ·' k ' k' J-L · d h. · 1 są r s my. Y Y me · · ' R " d b t 'ć · i a-"-b 11 1rowa uczymc zna rowno- 1ezv.. a'K wia omo c mma wa czy z ma- one zwierzęta . 1 d . 'k l'b b· nymt przemianami OSJ1, g y y res me. 
ści między słowem, gestem, tłem i ru- larią, klęską stref podzwrotnikowych, ' . . 1 u .zie z.ni nę 1 Y szy była twórcza i postępowa. 
cbem n.a scenie, starając się stopić ze lecz drzewo chinowe jest wybredne i ko. Roshna zna ta1emmcę syntezy po-

:t...n lk J wietrza i ziemi przy pomocy promieni Aleksander Puszkin należy obok By-
SOwq. wszystikie składni.ki widowiska rośnie ty 0 na awie i w pobliskiej słonecznych. Pracę tę tajemniczą wyko· rana i Heinego do największych wolno-
- w praktyce pozostaliśmy prz:y pano- strefie. Dlatego Holandia słusznie uwa- nują drobniutkie ciałka zwana chloro- ściowych liryków światowych. żył i two-
W'all:in słowa, a więc i aktora, Choć żała Jawę za perłę swojej kor:ony. k k 1 h k niewątpliwie ost..atmie półwiecze upły- Teraz drogą laboratoryjną otrzymano filami. Sekret mimo wielkich naszych rzył rót o w atac panowania rwa· 
wa pod 7.lnakielh :rosnącej roli insceni- lek, który można produkować wszędzie, wyślłków pozostał sekretem. A jednak wego despoty Mikołaja I. Rosja absolu-

k l h nauka i wynalazstwo pozwalają nam tystyczne, feodalna za podmuchem re· 
zatora, reżysera. a tóry jest si niejszy od c ininy i kosz- uchylić rąbka tajemnicy. Bombardui'ąc wolucji francuskiej burzyła się i wyła· 

tuje o wiele taniej. Z tego małego na po- ł ł k I' „S.0.S." T. KAASKIEGO zór wydarzenia rodzą się wielkie skutki. za pomocą energii atomowej jakikolwiek nia a nowe spo eczeństwo apita 1· 
Co mniie szc:zególlmieJ· zainteresowało p 0 pierwsze zmniejszy się ilość cierpienia liść wzbudzimy w nim radioaktywność styczne. Idee wolnościowe francu-skie w 

wewnętrz drobinek chlorofilQwych i to złączeniu z dążnością Rosjan do liberal
w smuee Tadeusza Kańskiego „SOS" ludzkiego, gdyż malaria zostanie pokona- umożliwi nam śledzenie nieznanych do- nych przemian i wolności osobistej czło-
(wspomillałem już o niej pe>p:rz.ed-nio nćt. PQ drugie - Holandia straci mono- tąd procesów. Gdyby naukowe śledztwo wieka nurt-0wały „Kraj mroźnej półno
w "Tygnd!lliku Demokratycznym") - pol i dużo pieniędzy, to znów odbije się w tej sprawie dało pozytywny rezultat, cy" i zapładniały wybitniejsze umysły. 
to c:bęć wciągnięcia do aklcji świata na stanowisku światowym tego państwa. doszlibyśmy do otrzymywania żywMści W grudniu 1825 roku v.;ybuchł t. zw. 
te~hni~i i wynalaik~w. Kiedyś w czasie wojen napoleońskich dr.agą syntetyczną. Pomyślmy, jaki prze- bunt dekabrystów, odpowiednik ruchu 
~~ecz ~oz~rywa si~ w latarni m?r- brak trzciny cukrowej, która była we wrót stanowiłoby to w jadłospisie każ· Towarzystwa Patriotycznego z Łukasiń· 

S~J, odc!ębeJ od s~a,ego lądiu, od zy_- władaniu Anglików, przyprawiał Fran- dej gospodyni. skim i Lelewelem w Polsce. Puszkin z 
eia przee1ętn~go mias~e~ka czy. w~1. cję 0 gorycz. Lecz Francuz: poseukali N k . „ .1. 

0 
zarzewia dekabrystów wyniósł umiłowa-Ale to materialne ode1ęe k a omec wspomm1my o moz iw . . 1 . . . d . B . . ~.e ~ aZiuJe się słodyczy i znaleźli w burakach. Odtąq ściach energii atomowej, gdy tylko hę· nt~ wo nosc1 1 o wag.ę P.rzeczema.. u~ 

~ .trle PoZ~~ne, 2Je latarma Jest w sta- mc.nopol na trzcinę cukrową upadł, w dzie ona wprzągnięta w rydwan pokojo- dz1~ ducha .swobody ~ ~1mo przesla~o-
łeJ łąCZill.o~c: zie. s~ą centralą, a ponad- gospodarce światowej cukrami nastąpił dl l 'w 1 d k ś . A wi' rof J wan, zsyłki, szykan 1 intryg dworskich 
to sens JeJ -"tmema str - · wy a ce 0 u z 0 ci. ęc P · · t ł t ł · · · b t t ,.., esz..,,.,a Się prze- przewrót. Huxley zaproponował zmianę klimatu po~os a .apos o em rownosc1, ra ers wa 
cież w sygnalizacji, w świetlnych l g du ha 
znakach, dawanych ludiziom na mo- Podobnie miało się ostatnio z gumą. europejskiego na podzwrotnikowy przez 

1 
meza ezne ·

0 
c · 

rzu. Radio, telefon, sygnały świetlne Produkowały ją Indie holenderskie, wy- topienie lodów arktycznych, które ustą- Życie Puszkina to los geniusza w nie· 
i dźwiękowe - oto istny system ner- spy malajskie i Cejlon. Syntetyczna gu- pią pod naporem bomb atomowych wy- szczęsnym kraju pod panowanfom despo
wowy latarni. ma Buna wynaleziona przez Niemców i twarzających temperaturę wielu miliar- tów. Gwiazda, która świeci blaskiem na· 

Nic dziwnego że autor SOS" sta- mająca szerokie zastosowanie w ostat- dów stopni. głym pierwszej wielkości, promienieje 
rał się to WS'Zy~tko wygrai' po swoje- niej wojnie, podobnie j.ak syntetyczna Cywilizacja pędzi naprzód. Rozwój na tle mroźnej mocy i spada ktWawo. 
mu. Nie darmo jest on „starym" ffil- guma amerykańska,, któr, Ameryka zmu nauki daje szerokie możliwości lepszego Aleksander Puszkin urodził się w śro
moweem, który zna wagę gestu i ro- s~ona b~ł~ wynaleźc o_dc1ęta przez Jap~- i piękniejszego życia, o ile tylko wyna- dowisku zamożnej i bzdurnej szlachty 
chu. Cała pierwsza odsłona odbywa mę od zrodeł sU!1ówcow gutny, zmme1- lazki będą upowszechnione i stosowane rosyjskiej. Kształcił się w najlepszym 
się niemo, ~ jednego słowa. Sądzę, szyły ·znacznie atrakcyjność drzew gu- dla dobra całej ludzkości. lkeum i wcześnie zadebiutował· 
że to wprowadzenie możnaby skrócić, mowych. Genialny, wszechstronnie wykształco-
bo ~zecieź dlla ~id.za teatralnego sy- Przenieśmy się w inną ·dzie.dzinę _ ny, a do tego burzliwy i nieopanowany 
!uac}a .thl1~czy się w dals:zym rozw0- do królestwa samolotu. Jakiż tu postęp! Puszkin nie mieści się w ramach nowo-
JU alłiej1. N1e .trzeba przec;ążac, uwagi w r. 1903 dwaj bracia Wright na ma- Poznaj nasze czesnego żyd.a Rosji. Szeregiem utworów 
dru~omędJ?y~1 szczegc6łam1, ktore na szynie lotniczej zwanej „biplanem'' do- • • wolnościowych, stycznością z dekabry· 
sc:eme maJą 1~y wyraz, ni~ na ekra· konali lotu, którego szybkość wyniosła Wyhrzeze mOISkl8 stami ściąga na siebie prześlado\vanie 
me. Apa~at fr1mowy nadaJe . tempo 16 km. na godzinę. Przeprowadzono po- P. C. K. - Oddz.iia>ł w Lodzi - ol'gani·zuje caral. Małżteńsktv:ol z mbłol~ziutkąt, pbuięk
wyd~rzemom, p~ch~d~c od Jed~go tym z nimi wywiady, jakich sensacji w dniach od 6 - 11 sierpnia wycieczkę na n~, ecz pu~ ą ' ro ową a ow pe ers r
wye„nka ~cz:yw1stose1 d~ ,d~u~1ego, psychicznych i fizycznych doznali. Tym· wybrzeże morw.kie tj. do Gdańiska, Gdyni 1 kich, Natahą .Gonczarową, wtrąca ge· 
od scen 2Jln?rowych do Zlblizen i pierw· czasem niemieckie v2 osiągały szybkość na Hel. niusz Puszkina w odmęt życia stołeczne· 
szych planow. 4.SOO km. na godzinę. To wypada prawie ~rzejazd speoj.al?ym p~i~iem, w ~rym go i intryg dworskiej kamaryli. Reagu-
~ sprawą w „SOS" jest kc>n- 16 km, ale na sekundę. Na co trzeba ~=~~ t~~=tn~eciliiaił~e=e'f~1:~e :/, jąc n:i dosobkistą zniewa~ę Puszkil. gi~ie 

:fil!klt między. prostodius?JI1ą, rzietelną na- było czterdzieści trzy lata temu całej go- spania, obfite wyżywienie i rozrywiki, jaik:: w ~O'Je yn u 29 styczma 1837 r. a więc 
rurą lat~rmika a uiratowainą prwz nie- dziny, dziś potrzeba tylko jednej sekun· dancing, bridge itp. ma1ąc lat 37. 
g-0 kobietą. Te po3tacie zarysował df. Pomyślmy teraz, '\ gdy się ustali Zasa~niezy p~tóJ na ~e.l~ z m~ością kó- Do największych arcydzieł Puszkina 
Kański ~o i przejrzyście. Niedo- normalna komunikacja lotnicza, będzie ~~ti''llla z pll'.llży 1 ką.;pieh 1 wyeiiecze:k sta.t- należy poemat „Eugeniusz Oniegin", po-
~ topiehca pr1.1etuwa W sobie ja- my mogli lecieć w sobotę po południu po CaTh:owity koszt udziału _ 3.000 zł. e~at „Jddziec miedziany'' j tragedia 
kiś dra~.a.t, jest: pełina niedopowiedzeń. skończonej pracy do NowegQ Jorku, by Zapiisy łącznfo z opłatą przyjmuje P.C.K.- historyczna ,,Borys Godunow . 
~()n]:Un~at .rad1b-wy . odsłania jej '!ta- po dobrze spędzonej niedzieli zdążyć Oddział Łódź _ Piotrkowska 236, pokój 4,

1 

Puszkin był przyjacielem Mickiewi
Jetnnicę , mezbst ttllłą daa latarmka. do Warszawy czy innego miasta w Pol , tel. 102-04. 
Jaki€ ter.a.z postą,pić? Wydać ją, C'7.Vlsce na poniedziałek rano. ł Tam również azczegółowe info'nilMie, cza, ~r~yj?iń ta to najpiekniejsza kar~~ -• • w dz1e1ach kulturalnych Polski i Ros11. 
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Fachowcy polscy wracają 
Zabiegi w celu przyśp!eszenia tej akcji 
Koła przemysłowe przywiązują dużą wa

gę do reemigracji ludności polskiej z kra
jów europejskich, która objąć powinna kil 
kaset tysięcy osób. Liczba ta w olbrzymiej 
większości wykwalifikowanych sił robo
czych, z którymi naipłynęłyby poważniej
sze wartości gospodarcze w · postaci naro
dowej oszczędności urządzeń domowych i 
narzędzi pracy, odegrałaby w gospodarce 
narodowej doniosłą rofę, zwiększając po 
tencjał demograficzny i techniczno-gospo
darczy Polski! 

Jak podają „Wiadomości Narodowego 
Banku Polskiego" odczuwać się daje obec
nie duży brak fachowców. Sz.czególnie fru
dno jest uzyskać robotnika do prac na roli. 
Z braku sił roboczych na wsi rolnicy chęt. 
nie przypmują do pracy dzieci. Przeciętnie 
zarobki dzienne wykwalifikowanego robot 
nika rolnego wynoszą na wolnym rynku 
Olkoło 250-350 zł. 

Nie o wiele lepiej przedstawia się spra
wa z wykiwalifikowanymi pracownikami 
w przemyśle. Przemysł węglowy przywią

zuje dużą wagę do powrotu polskich gór
ników z Francji i Belgii. 'Powracający z 
Zachodu górnicy i robotnicy są konszach
towani już na granicy przez specjalnych 
wysłann~ków p1rzemysłu węglowego . Zapo
wiedziany jest również pow,rót górników 
Polaków zatrudnionych obecnie w Kize
lowskim Zagłębiu Węglowym (w Związ..ku 
Radzieckim) . 

Jak stwierdza .Rada Naukowa dla zaga. 
dnień Ziem Odzyskanych, która uruchomi
ła specjalną KO!mlsję Reemigracyjną, istnie
je obe.cnie we wszystkich polskich ośrod
kach emigracyjnych w Europie żywiołowy 
pęd do powrotu do kraju. Wiąże się to 
ściśle z nadzieją awansu społeczno-gosp-o. 
darczego w Polsce, w związku z nowymi 
możliwościaimi rozwojowymi, w szczegól
ności z odzyskaniem Ziem Zachodnich. 
Koniecznością się staje wyzyskanie tego 

żywiołowego pędu, podsycanie go i zor
ganizowanie prrzez podjęcie odpowledniei 
akcji reemigracyjnej oraz stworzenie ta
kich warunków, ażeby powracające wy
chodżdwo mogło się stać twórczy.ro 
czyinnikiem w odbudowie i roziwoiu nasze
go państwa. 

W tym celu niezbędna jest skuteczna po
moc w zakresie likwidacji, względnie ad
ministracji poz.ostawionego mienia nieru
chomego. 

Zdaniem Rady Naukowet dla zagadnień 
Ziem Odzyskanych, jednym z głównych 
momentów warunkujących powodzenie 
akcji reemigracyjnej jest takie przep.rowa 
dzenie repatriacji kapitałów posiadanych 
przez reemigrantów, aby nie ponieśli oni 
najmniejszych strat. W tym celu koniecz
ną jest z.miana obecnych przepisów walu
towych w tym duchu, aby umożliwiły one 
reemigrantom przewiezienie ich kapita
łów do Po•lski bez strat, jakie mogłyby wy
niknąć z przymusowego przewalutowa
nia. 

Tak sarmo konieozme jest zapewnienie 
reemigrantom odpowiednich mieszkań, za
pewnienie zawodowego zatrudnienia od-

Janina Kruszewska 

TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Nr 32 

Mieczyslaw Gutkowski 

lnicjalywu ry alnu w Po sce 
Poprzednfi nasz artykuł w „Tygodn iku De- biorstw żelaza - 100, perfumerii - 59, ele'k- dział Ce.ntrali Tekstylnej i ośrodkowa 1111!"

mOlkratycznym" poświęcony był zagadnieniom tro - 'radiowych - 58, księgarń - 48, przed- townia paiistwowa we w·rocłaW'iu, gdzie uzy
przemysłu prywatnego w Polsce. Z kolei wy- siębiorstw tytoniowych - 40. Ogółem istnie- .skuje •się przydrziały na towary produkcji dol
pa'da nam omówić handel prywa.tny, który ....,.. je w Łodzi około 11 - 12 tysięcy przedsię- 110 _ ślą·s.kiej, przy czytm hurtownia ma na. 
j_a;k dotychczas. - odgrywa b. dużą rolę w biovstw handlowych z czego zarejestro*a.- celu zaopatrze·nie na miejscu w towa.ry dol·n<>
wymianie towarowej i do pewnego stoipn!a. nych jest zaledwie połowa. .o<ląskie bez konieczno ści wyjazd'ów na odległe 
stanoWli barometr, zresztą b. czuły na. tym Dla ŁodZli oczywiścje najbardziej charak- .tereny. N a raitie aparat ben nie działa jesZ'CZe 
odcilllku, uwz1ględniając •specjalnie diwa naj- J 1. sprawnie i wyjazdy są jeszcze nieuni1knione, terystyczna jest branża wl&kiennicza. es l 
ważniejsze ośrodki w tej dz idzinie: Warsza.- chodzi 

0 
sytuację w handlu włókienniczym, przy czym zezwoleń na wywóz towarów z 

wę i Łódź. to w ostatmich miesiącach zau1waiyć się daje Dolnego śląska udlziela ekspozytura Mililitster-
h --·~ · b' u.... h dl wych shva Ziem Odyskanych we Wrocławiu. Prywatnyc pr=us1ę 1ors1.1w an ° zmniejszenie O'brotów w hurc'ie. Przyczyną 

było w Warsza-wie w r . ub. 7.004, a w okrę- tego stanu me·czy jest prze•de wszys<tkim po- Bardzo istotnym problemem przed jakim 
gu warszawskim - 9.013, łącznie - 16.077. WlStanie na prowincj•i hurtowni włókienni- stoi kupie:ctwo, jest problem utrzymamia sta.

W stolicy najlilc'zniej rep.rezento.wany byt czyc:h, iktóre przejęły od krupi.eli!bwa łód:z>kie€e> lego i·lości01Wo., przeciętnego :z.apa.su towarów 
'-' · d tal . ...,.ól. • • 1 c.h na skl-·,.,ry1"e w 01kresach raptow·nych z~ek ha.ndel spożywczy, który wraz z tytoniowym. zao0pawzen1e e 1„. w prowmcJona ny . GllUu 

Z . "sk t . • . ._, __ k r "·ne cen. z„<>-adnien~e J0 est równ'ie aktualne <Da posfadał 3.279 pr.zedsiębiol'Stw, nastęipme Jawi o o uwazac mooemy J"""u o zysv ....., 
włókienniczy i odzie.żowy (791), chemiczny z pumtu wi<d•zen'ia organiizaclji han•dl.u na 'te- kupiootwa prywatnego, jaik i dla spóMziel
ląc-znie z apitecznym (550), paipierniczy (314), renie wojewódmwa łódzikiego. czości, jaikkolwiek ta ostatnia ·prze::z. :róin<J
budowlany i 0pałowy (243), metalotWy (206), Drugim .zasa:dniczym powodem spadku o- rodność wykooywanych czy;nności gospodar
Poni•żej dwustu kart rejestracyjnych wyku- brotów ilościowych jest s.ta.ła zwylka cen a.r- czych i S<iilniejsze podstawy kapitałowe odlezu- · 
pił w roku ub. handel artykułami skórizanym1 tY'kułów włókienlni·czych. Zasługuje na uwa.- wa je W słaihszym stopniu. Chodzi 0 to, że 
(185), sprzętem doonowym, 1nstrumentami gę fa,kt, że obroty wyrażone w pieniądzu, ra- wzrds't cen anty'kułów wllókienliliczych, często
muzycz.nymi i auty;kulami sportowymi (184), czej powiększyły się. Istotny jest jed·naik sp·2>- kroć nagły i wysoki, stawia kupiectwo wob~ 
ha,ndel elektrotechniczny, optyczny, fotoigra.- de'k obrotów ilościowych, jak to zv1ykle bywa niemożności odkupienia się 'Ila towarze. 
ficzny i jubillerski (149), rolny i leśny (75) przy wzroście cen. Tak ·na przy'kład ceny jeQ- Nadal kontymuowana byfa w ostatnim o-
~ t. d. wabiu zwy.&otwały o 30 - 50 proc, jednaJK krosie dzierżawa mien:ia opusZICZOIJlego i 

Zakładów gast:ro'nomicznych i hotelarskich przy pewnej po17rawie jaiko.śd. Najsłabszą sprzeda.ż mienia porzuconego. Kolegium przy 
bylo w Wamzawie 31 grucl'nfa, ub. :roku 55:5, zwyżkę wyika:zały ceny a.rtyku:J'ów bawełnia- T. Z. P. załatw-.ilo os.ta'tnio 59 spraiw dzie:r
przedsiiębiovstw ck51Pe<dycyjnych .i przewoz.o- nych. Organrza·c-je p.rywatnego handlu, notu·Ją żaw prze<dSiębiorstw haindlowych dla sektO'r11 
wych (łącznie z rikszami i dorożkami) 227, poprawę jakości tkaniin wełnianych produko- prywa.tne,go i 35 dla spóJTdzie1cwści, w.re'szcre 
różnych przedsiębiorstw usługowych 136, wi- wa·nych przez [Jrz.eimyisl paiństwowy., O ile 30 za;'lcladów :za.kwalifikowano do sprzedarly 
dowilSlkowo - ro.zrywkowych 7. przed ikilkoma miesiącami tzw. towary weł- firmom prywa<l!nyim oraz 15 dla spOłd::tiel-

W okręgu warszawskim przedsi~iorstw niarne, sprzedawane przez Centralę Tekstylną czości. 
handJ()IWyich bra'IlŻy spożywczej i tytoniowej nie 2awierały zupełnie wełny, to obecnie u- Zaobserwowano też w oista'tn'im <>kresie 
było 8.916, b.ra:QŻY włókienniczej i odzieżowej ka.zują się na rynku materiały zawierające wzró<&t ppt'rzeb kredytowych kupiectwa, spo-
1.816, zakładów gastironom'icznych i hoteli --. 20 - 50, a nawet 80 proc. tweł-ny produikc1i wodowarny pod'rożeniem a,rtykułów przemy-
1.355, placówek handlu chemicznego i aptecz- biel1skiej, tomaszowskiej i mniejszych za'lda- słowych i przejściowymi powamnymi pł:atn<>
nego 894, paipiernkzego 560 i t. d. dów łód·zk'ich. Największe bowiem wytwóri111e ściami. Banki udiielają kredytów jedyn"e 

w Łodzi było naJwięcej przedsiębio1•stw !łódzkie tkanin wełnianych w dalszym cią.gu lum•dlowi hurtorvemu na zaklllP . towarów, 11_ 

spożywczych, a mianowicie 1.260, następnie IJ'r'Odukują materia~y mundurnwei, stanawiają-c :zas'taw na ma:gazyniie. Ha.ndel de
Mą klllPC'y ry-nikoW'i - 1.055, p<rzecfofrębiorstwa Zaopaitrzenie hu'rtowni włókienniczych IW ,tal!lczny z zasady nie jest kredytowany. P<>
galanteryjno - konfekcyjne - 717, owocowo- Central'i Tekstylnej ostatnio uległo po1Prawic życzki udzlielane 'Są na okres 3 miesięcy po 
warzywnicze - 503, przedsiębiovstlwa opało-- w sensie uzyskiwania zleceń, trudno jedmaik potrąceniu dyskonta. 
we (hurt i detal) - 250, paszteciarnie - 1było je zrealizować, gdyż hurtownie państwo-
156, p.rz.edsiębi01:stwa papiernicze - 134, re- we nie zawsze miały na ·składzie artylbły, 
stauracje - 109, kawiarnie i cukiernie - •które w obe'C'nym sezonie m~·ałyby zbyt. 
104, hurt wł&kie·nniczy - 100, hurt branz Ostatnio uległa z.mianie oiiga.nizacja zaku
róinych - 110, 'Piwiarni - 111, przedsię- pów na Dolnym śląsh-u. Otiwarty wstał Od-

„„„„„„„„---„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
powiadającego kwalifikacjom reemigran
tom, lub nada111ie samodzielnych warsztC\
tów pracy (rzemieślniczych, ro1niczych, han 
dlowych i transportowych) reemigrantom 
zawodowo do tego przygotowanym. 

Rada Nauko.wa Ziem Odzyskanych w me 
moriale do Rządu z.wraca słusznie uwagę, 
że akcja reemigracyjna winna być prze
prowadzona w tempie możliwie szybkim I 
wobec trl!dności transportowych powinna 
być ustalona kolejność tej akcji. 

Winna też istnieć specjalna organizacja 
działająca w tym kierunku I mająca na 
celu powiązanie czynnika urzędowego, 
społecznego i naukowego. Na czele tej or
ganizacji winien stać pełnomocnik Rządu, 
który upoważniony by był do wydawania 
zarządzeń wykonywanych przez organa od 

powiedn!ch ministerstw w porozumieniu 
z tymi resortami. 

Wreszcie winien być uruchomiony 
obok komórki reemigracyjnej w ramach 
MSZ - wydział reemigracyjny w obrębie 
Państwowego Urzędu Repał<riacyjnego, ma 
jący za zadanie załatwienie spraw trans
portowych oraz przygotowanie w kraju od 
powiednich pomieszczeń i warsztatów 
pracy. 

Tylko w tych warunkach rozwiązana by 
być mogła sprawa szybkiego zas-iedlenia 
Ziem Odzyskćllilych, pokrycia wielkich strat 
ludnoŚfiowych, wywołanych wojną i wy
równania luik w naszej strukturze społecz
nej, która odznacza się brakiem, wykwali
fik~wanych sił na wszystkich odcinkach 
naszego życia gospodarczego. 

Jeśli chodzi o obroty w hainc:ID.u na terente 
województwa łódzkiego, to na podista<wie sp'ra. 
wowań prowincjonaJ.nych Związków Kupców 
'Lmllli.ejs.zyly si.ę one >Soz.cz.ególni~ 'W bra.niy ga.-
12..nteryj no - włókiienniczej. 

Powszechną boląc-z.ką, 111a iktorą uakaTiadą 
się prawie wszys'bkie prowilncjomałne 0<rg111m
zae1je kupieckie, jest ~stn:ienie „dzilki~'.' nie
ujawnionego handlu w3<1stępującego s21ezegól-
111ie aktywnie na. targach i jarma:t1kacll. Tego 
rodzaju kupcy przygodni, nlie panosząc koosl':
tów normalnego prowadzenia przed'!tiębior
stwa, zbywają towar po cena.eh. do tego stoP
nia niższych, że 'konkurowanie z 'nimi kuipiec
twa jawnego jest niemożliwe. Dotychczasowe 
wy<si1łki władz administraJcyjnych w kierunku 
zlikwidowania teg0 nielagail•nego ha'Ild.Ju me 
dały wła,.ściwych rezulta'tiów. 

Z'a:ehod'zi zatem konieczność usprawnienia. 
orgaruizacji handlu, co ma zaisadnicze zna
czenie nie tylko ze ;względu na szyibkość obro
tu towarowego i !Sprawność obslłu.gi kO'IllSU• 

anenta, leez równ:ie.ż z uwagi na potanienie 
towaru - 'taik a;ktualne w chwilli obecnej . 

Jedn-0cześ.n•ie z ogłoszeniem, wfaścLwy mi- dmakże w jaki sposób i w jakim trybie to 
nister zarządza o•bjęde ,prze<lsiębkirstwa ,prawo wtas.ności ma być udowodnione. 

Prawo do własności o odszkodowanie przez odpowiednie QS·Ob:y lub orgauii.zaci1e go- Właśdciel poszcz,egó'linego o'biektu maiątko
spodarcze, które ogłaszają w Wojewódzkim wego wtącZOinego przez Qkupanta do całości 
Dzieinmiku Urzędowym temiirl sporząidzenia przec:Lsiębi.orstwa aa własność Państwa, ogra-
proto.kót·u zdawczo - od1bio·rczego aiczo,ny jest w swoich prawach. Jeśli wystą-

W związku z ustawą o przeię-ciu przez d11iu 1 wrz.eśn!a 1939 r. z innego przedsię- Wła.ścici-ele poszczegó!myh obiektów ma- pi do są.du o wprowa•dzenie w posiadan:e na 
Państwo podstawowych galęzi gospodarki biorst\v a lub pochodzą od osoby trzeciej. iątkiowych wchodzących w sktad prz.eds i ę- porustawie Dekretu z .dnia s marca 1946 r. o 
11arod!owei i prawem obywate.Ja dio odsz.kodo- Jest rzeczą powszechn1ie wiadomą, ż·e Niem- biorstwa przechodzącego na własność Pań- majątkach Qpuszczonych i poniemieckich, zo· 
wainia za przejęte przedsiębiorstwa względ- cy przenosili mas·zytJy i urządzenia z iedmego stwa, mają prawo brać udział w S<POrządze- stanie zgłoszony zarzut, że przedsiębiorstwo 
nie obiekty (urząidzen i a, maszy.ny i tp), z.naj· przeds iębiorstwa d10 drug:·ego, że z kilku niu tego protokótu i w:uni wówczas wymie- w sklit.d którego wchodzi dainy obiekt mają
du.jące się w prz.edsiębiorstwach przejętych d·rob.nych przed·s i ęb i-0rstw two•rzyli • i·ed.no wię- n ić dok!ad.nie przedmi·oty, do których roszczą tkowy (ma•szyna, urządzenie itp.), ulega upań-
11a własność Państwa, nas11wa się między ksze, działając oczywiście bez żadnego ty- sobie prawo, skąd i kie,dy oraz ila jakiej za- stwow:·eniu, i postępowauie sądowe uleg;nie 
irmymi, iedino poważne zagadni·enie. tutu prawnego wbrew woli i wiedzy wtaści- sadzie prz.edmioty t.e zostały wuiesioo.e do zawieszeuiu. Od.szkod·owania zaś nie otrzy-* 

W jakim try'J'e, ;>rzeJ ~ ądem czy przed ko- cieli poszczegól0nych obiektów. · przeds i ębiorstwa. ma, skoro tJie ud,owodni prawa własności. 
misią i kiedy ma obywatel dochodzić swoich Ustawo.dawca polski stauąl na stanowisku, W&pomhia11e Rozporządzenie z dinia 11 z tej sytuacji zd~wało by się llez wyjścia, 
praw, aby zapewmić sobie ods.z1md·owani•e. że d1opus.zcz·erii·e każdego poszczegóLnego kwietn ia 1946 r: przyznaje właścicielom po- pr-0wad1zi j.e.dmakże droga, którą nam wskazu· 
Nal·eży rozstrzygnąć pytanie, czy us·tawy wlaścidela .do odebra1nia maS·ZYłl lub urzą- szczególnych obiektów wchodzą.cych w &klad ją ogólne przepisy prawa · 

szczególne t. j. Ustawa o unarodoweniu pr.ze- d•zeń stanowiących obe·ooie jedną zorga.nizo- przedsiębiorstw, jak i wfaścic~el•om całych Kodeks postępowamia cywi.J1J1.egt0 5-tanowi, że 
mysl<ti z d11ia 3 stycz11ia 1946 r. i Rozporzą· waną całość - jest niewskazane, wi,na! na- przedsiębiorstw, prawo do odszkodowania w każdy obywat·el może poszukiwać ochrony 
dz·enie z dnia 11 kwi•el!Jia 1946 r. o try•bi1e !·omiast prawo obywatela do odszkodowania wyp:i.dku przejęcia tych prz·edsiębiorstw ua sąidowej nie tyJoko wówczas, gd.y jego prawo 
post~powau i a przy przejmowani1u prz.edsię- za p·oszczególne ob;·ekty majątkowe, webo- w!as·ność Państwa. zostalo narusoone, ale ta.kże i wtedy, gdy za-
biorstw na wlas.ność Państwa dając Qbywa- dzące w s.k!ad całości prze.dsięb:orstwa prze- Należy się zasta.nowiić nad tym, czy pi:ze- pobiegając naruszetJiu swojego prawa, ma if!-
telowi w zasadzie prawo do odszkodowania. c!J.o,dzącego na wtamość Państwa. pis powyższy wyczerpuj.e treść zagadnienia teres praw'łly w ustaleriiu stosunku prawne·go 
całkowi cie zabezpiecza to prawo, czy też po Przyjęci·e -0dmieunej zasady, musiałoby i czy obywatel, który zgłosi swoje prawa d•o lu•b ustal·eniu prawa . 
.za przepisami szczegó!.nymi, obywatel winien w komsek\vencii doprowa.dzić do rozerwaelia ,protokółu z.dawczo - ocLbiorczego 11Jie musi Reasumując p.owyższ,e w konkluzji .należy 
w zwykłym try b'.e po s t ępowan ia sąd•owego na sztuki istn i e j ących przeds:ęb ; ors tw, co ni.e- s i ę tiroszczyć o to, aby ustalać swoj.e prawo Wdli'Oskować, że obywatel będący w!,aśc; c:e
dochodzić swoich praw. wątpliw '.e oslab;łoby zdo :c10ść produkcji i wfasiności na drodze postępowan a sądowego. Jem porze·dsię'biorstwa ll\.lb poszczegófoiego 

Ilustrując przykładem powyższ·e zagadni•e- zdezorgan i2owal'o życie gospodarcze kraju, a Wydaje· s i ę, że zgłoszenie do protokółu obiekt-u majątkowego wchodzącego w skład 
nie, należy wz:ąć pod uwagę następujący ta'kże w maczuym stopniu zwęzito za.kres zdawczo-odbiorczego prawa do· danej maszy- przedsiębiorstwa, przechodzących na wlas· 
51tau faktyczuy: przed.s i ębiorntw ulegających upaństwowieniu. ny, czy urządzeniia, .nie przesądza kwestii ność Państwa, w:1J1i1en zarówrio zgłosić swo-

W przedsięb i1orstwi·e ulegającym upaństwo- P.rze.jęci·e przeds i ębi•orstwa ua własuość otrzymatJ ia odszkodowania ma korzyść oby- je prawa do protokD!•u zdawczo-odb!orczego 
wi~·niu zn.ajd'tlją s i ę urządz1enia, maszyllly i~p., Pańs.twa na.st.ępujie z d~i.em og 1 o~z en i a .orze-1 watela, .ponieważ wymi.enione wyżej Roz.po-1 jak i wystąpić do sądu ze sprawą 0 ustale
ktore zostały wprowaJzone do tego prze·ds1ę-1 czen1~ w!a·sc1wego mm11Str.a w. Mon1-torze rządzeme przymaj.e 1>ra wo do odsz.kodo. wa- ni.e .. prawa własności danego przedsiebior-
~iors•twa bez żadn.e_gio tY:tutiu P.rawneigo P_Q Polsbn„ . . nia .t}'.Jik<o .wla§.ci~i·ela.wit nie IJ.rze.wioo~e ie· ~va lub; Qbiekiui maj~ttkowe-go. 



Nr 32 TYGODNIK DRMOKRATYCZNY 

-o z yc1ę 
Próba przekroJu dzisiejszych Niemiec 

' 
Nakładem Wydawnictwa Zachodniego NASTROJE W STOSUNKU hitlerowską - ten pokiwał gł,ową z nie-

w Poznaniu ukazała się ksi4żka pióra DO POLAKóW dowierzaniem: - Czy rzeczywiście tak 
trzech autorów - dziennikarzy, którzy O nastrojach w stosunku do. Polaków było?! 
postanowili dać nam przekrój dzisiej- mówi fakt~ przytoczony przez członka W pierwszym okresie po klęsce życie 
SZY:ch Niemiec. Nazwali SWOJ tom~ Zarządu Polskieg;o Komitetu w Berlinie. gospodarcze w Niemczech znamionowała 
„Niemcy rozgromione?", za.opatrując Mieszkanka Berlina (Polka) chciała się pełna d.ezot~anizacja transportu, znisz
ten tytuł w duży wybijający się zna.le wyspowiadać w języku polskim i udała czenia wojenne, ogromny ruch uciekinie• 
zapytania.„ się do księdza, który władał tym języ- rów, opuszczone fabryki, brak admini-

Cytują oni w~ wstępie zdanie jednego ~i4:m. Ksią~z przyj~ł. z . oburz~niem ~tracji., ~~zakże dz.ię~i dużym. zap~SOJ:? 
z ńaszych publicystów, który w kore- JeJ propozyc1ę: - Dziwię się hezczelno- zywnosc1 1 dyscyplm1e orgamzacy1ne1, 
spondencji z Niemiec stwierdził dobit- ści pani - powiedział. - Trzeba mieć przystąpiono z energią do odbudoWy. 
ni~! „Czujfiość, inaczej wyrok śmierci" ... wytarte czoł.o, żeby żądać ode mnie, abym Mimo poważnych zniszczeń w ośrodkach 
Na pierwszym zjeździe dziennikarzy słuchał Panią w języku ludzi, któtzy wielko-przemysłoWych wieś wyszła z 
zachodnich w PoŹnanitl podkreślono wyrzucają moich rodaków w nieludzki wojny bez większych dewastacyj, podob
„otgarticzną łączność odbudowy Polski sposób z ziemi ich praojców, krorzy ogra- nie sprawa wygląda z rzemiosłem zaopa· 
na Ziemiach Odzyskanych z za~adnie- biają ich i mordują. trzonym w zmechanizowane warsttaty. 
niem niemieckim". To znaczy, że chcemy Kiedy zaś nasz publicysta mówił dy- Jeśli idzie o ludność liczba jej wyno-
pilnie baczyć na to, co „ię dzieje na za- rektorowi poważnej instytucji w Berii- siła w r:o·ku 1939 na obszarze 586.000 
chód od Odry, w dawnej marchii bran- nie o tym, co przeszliśmy pod okupacją km.2 79 milionów; w roku 1944 na ob-
denburskiej i dalej na całym obszarze ____________ ... __ 

zacho~niego sąsiada'. ~usimy, jak . s~ę S tanis/aw Barycz 
wyra~1ł poeta, „wytęzac słuch, aby me -------

~~~,.~ię niczym zaskoczyć ani „zadzi- Doz owy z~ samgm sobą 
(fe1ie1on wt1ffacyjny) 

Seria druga 
I. 

I 

Str· 7 

szarze 824.000 km.' - 109 milioq,ów; 'li 
roku 1946 na obszarze 353.000 km.2 

-

65.2 milionów. 
Ramy artykułu nie pozwalają na przy 

toczenie obsżernych danych1 dotyczą-
cych poszczególnych gałęzi przemysłu. 
Chcę_ tutaj wyłowić rodzynki, któte 
zainteresują czytelnika i sJdonią do za· 
poznania się z całą książką. J. Kolipiń
ski kończy uwagi o przemyśle w Niem· 
czech stwierdzeniem: „ostatnia wojna 
dostatecznie jaskrawo pokazała nam, że 
fabrykacja ustnych harmonijek i zef!ar· 
ków moze służyć celom wojennym, jak 
fabryki samochodów, traktorów i dział. 
Ovkonywuj ący się obecnie w Niemczech 
proces przestawiania ptodrtkcji najgroz
niejszych nawet zakładów zbrojenio
wych na niewinną produkcję pokojową 
jest tego dowodem. Rozbrojenie prze· 
m}słowe jest niewątpliwie potrzebne i 
konieczne, ale musi być poparte innymi 
przemianami życia gospodarczego, kul
turalnego i psychiki niemieckiej" .„ 

„DIAGNOZA AUGSBURSKA'' Musimy budować spokojnie naszą 
Rze~zpospolitą i nie dać się wytrącić z 
równowagi ·różnymi echami wydarzeń 
w Niemczech. Trzeba zachować spokoj
n~ nerwy i zmysł rzeczywistości, bo tył· 
ko wówczas będziemy mogli wygrać atu
ty, które mamy w ręku. 

Z tym jest najtrudnej, jak o tym 
świadczy choćby taka „diagnoza aug-

„RóZ'lmowyu roz;począłem w l:'Otku zeszłym w „wielkiej Rosj.i carskiej", k'tórej nie ma ~_ ltli- b k " · A R 1 k' 
.cza:sie pierwS'zy>eh waikacyj powoje=ych w gdy już nie b~dzie. Naitomiaist narody Związ- s urs a • o czym mówi · oga s 1. 
„Tygodniku Demokratycznym". Było ich dwa- ku Rad2Jieokiego, z Wie1ko·rusami na czele, - Dlaczeg.o augsburska? - Bo w Aug· 
naście - do późnej jesieni 1945 'r. A teraz Polacy, SerOO-łużyczani~ Czersi, Slo":acy, sburgu odbyła się ankieta wśród zwie· 
znowu wakaicje, jruż drugie po wojnie. Mamy ChOTWaci, Sel"boiwie, Słoweńcy, C~:ttnogorcy, dzających wystawę sztuki plastycznej 
już sierpień 1946 r. Co prz.eży1i.śmy prz.eiz ten Bulgarzy1 wszyscy mogą liczyć na trtwały P()- ( 'ł ') b · · • 

Autorzy wspom.nianej książki oparli ro.k? żyjąo trude'll .i kłopotami dnia codzien- kój Europy i św.ia.ta, gdy wytwoTzą wresz.cie ~spo czesne) • 0 eJ~UJą~eJ ~ raz 
słę w zfiacznel mi · f · h nego, przewarLnie nie zdajemy so·bie w peln1 potężną ,.spółdzielll!ię na.rodów słowiańskicli", pierwszy po r. 1933 takie kierunki, uzna-

1. , erze na m ~rmac1.ac . .spr.a wy, jak wieLki kr<Jlk naprzód uczyniła Pol- która trwale odgrodzi icli. od ze m s 'ty ger- ne przez brwla.tną pr·opagand.ę za gatu· 
czerpanych u zrodła, na materiale, Jaik1 ska ludowa w cia.crn tego rclk!u pięcia się "' mańskiej, od zaikusów odegrania się - po' k t k' d · ł ·•• t · OW"'-

'd I' bl'k · h · · · , . . , ·"'- · 'd ·'"'ód kl 1 , . T 1 dl ne „sz u 1 zwyro nia ej , • J. n v-
znaJ owa 1 w pu 1 aciac 1 prasie me- gorę, w.ciąz w go·rę, pomimo przest.ko i "'"' , ęsce - w przysz 05Ci. a nowa, .za e wie l t . · ł h k . 
rnieckiej. Nie śpieszą się przy t m ze rzucanych nam pod _nog,i _przez wsteczniików klilk~setki~~metro~a g'l·~nka n!1'8za, z Niem- c~esnego ma ars wa o sm.1a yc , oncep 

Stawl'ani'em kropk' d . y t . <>beych i, 1I1iestety, rown1~ właMych. cami powoJennymi, z N1emcrum1, które - do- ciach artystycznych. W1ększosć odp()-
1 na 1 poprz~s a1ąc • · · kł.a · · yt · d · h k' t d · ł i k 

t d 
• d . ' . . . Syt - . t . t k Sik 11 razme - nowego pie na z1em1 w worzyt: wia a1 ącyc na an 1e ę o mos a s ę ry· 

częs o na o powie mm zestawiemu 1 uacJa Jes - ~o~or;r:iie -: ~ ?mp - nie są już w stamie, to na.sza sza!lJSa nal"o- t • d kl t h G bbel 
preżentacji materiału. .k?wana, talk . .P~łn~ 1 s~iateł 1 ~;e.ii„, ze za- dowa i pań'Stwo.wa o W1prost nleoblicz.alnyien ~czme , 0 wy ę, yc. przez . . oe sa 

• • , 1 , • ro~o. pes~sc1,, Ja:k 1 optyn;1isc1 utodz?ll~ skutkach. Ale trze·ba patrzeć na „oba oki". kierunkow. Co więcej, młodz1ez dawała 
o.to Jak po~zielu mu~dzy so1:>ą to za- maJą istotnie ~~e pole do J>?P !;;U. Taiką ,]U• Kto teraz mąci narodową kacLź" pope'łnia wyraz swej niechęci zwrotami żywcein 

dame: o profilu politycznym współcze- mamy skł~·nnose do paitrzema prawym Ii:o z.brodnię polityczmą podwójną - polską i er przeniesionymi z niedawnych czasów 
h N' · · B hd D . l lewym Olkiem I A pn€1Strzegał wymow.me 00 , . R h 1 1 "' 

snyc . ie~mec pisze o an arue ew- przed t bł dem Polaków piei'IWISze· połowy g n~sw!a~w.ą. a.z~c wa a spętan~J. eez hitlerowskiego panowania. 
ski o zycm gospodarczym w rok po klę- b. ł ym tulę . kt · .• ~ B· bynaJmnie.i me pOlkonane, wsteczne l'jiemcy, 

' . . . . u ie:g ego Si ec~a rue 0 iruiy, .JlłiK rom- kokietuje bankrlll1iów kolcmia1'nych, którym z A więc: „obrazy te urągają sztuce 
sce - Ju!1an Kohpińsk1, o kulturze ~ław Tre_nto~1, .. l!lłrnny. uczeó . ; profe~or tanimi płodami cudzej pracy r075tać się nre · · k' '!'' p t k' · 1 _ 
wychowamu - Aleksander Rogalski. o;vczesneJ filozofa i~eali~tyczmeJ, a przrJa- chce, pielęgmuje troskliwie dtlwaścik antyse- m~?11ep,c ldeJ b " brecz z. a Iml ~a ar~k-

, _ cie.I Zygmunta Krasifi~1e,go. ę~ nieco mityzmu nawet tam, gdzie już nieszczęśli- L"l.1,,, „ iO ~ n;3- az~ramna musi zm 
~as~em, ~tore zyskało zywy . odgło.s dziwacznym 8'Ztuozn<>-tv.;?T~zym J,ę~y~~em .au- wych żydów praW1ie we.ale nie ma, i staJe nąc! ', „Zhkw1dow~c bez reszty tych '!-r

w zycm politycznym było hasło Jednoh- t~ „No;v~go _Pa·nite~nu i „Mfsl_iwi . twier- okoniem wobec Rząidu ludowege>, któ'ry cudo- tystów w kacetach '.„ „To jest ŚWlÓ· 
tości państwowej fReichseinheit), prze- .a.~ił w.i.asnie, z~ pa~.~,YIDY8 n~b. 8"."1at Je~:e tw?i-cą nie jest i wszystkich be>lączek poi- s.wo!" Pięścią w twarz''.„ 
• t · · · -• d · t d .me zas „na 0 a 0 1 • pro UJmY um ą sk1ch WelWilętrznych i ze-wnętr2'nych za do- ' " 

c1ws awia1ące się zuecy owarue en en- jednio.stronności i .gpoj:rzeć ,,obuocznie" na. tk . .,,.:.. ".J..<1~· d ........ ' . ' ć Przyzna)· emy że to wcale miły'' kli· 
· t t k · · „ „ d . d . . . m..,~1em roz=a..1 czaro zieJ-ieJ usuną nie , „ 

CJOm sep.ara ys yczny~ czy oncepcJom r-.i:eczyW1stosc porską nta :USleJszego. jest .'Y Sita.nie: • macik, jakim oddycha ta młodzież. Nie· 
federacyjnym. Rzeczmikam1 tego pr.ogra- ,;~ Mill1on takich wrogow wewmętrznych, pol- miecki pisarz demokratyczny E Kaest-
tnu stali się kO!JlUniści, którzy dowodzą, ~ich,, czy. pó~-pols~i<:fi, _to nfo bagatela! To n"r oświadczył pod wrafaniem 'teJ' wy· 
· N' & • t · ć • k , t Prz-ede wszystkim - mapa, nowa mapa rstotme wiełkie o.bcią.zeme tego czółenka Pol. "' 
ze iemcy mo6ą 18 me Ja 0 .pa.ns wo Pofaki. Czy pTzeCiętny „obywatel" lub ,.,oł>Y- ski nQwej, które jakże uparcie, ja.kie śmiało stawy: „Jak świat światem zawsze mło-
~emok.ra~yczne .tylko w kształ~1e J.edno: wate.!:ka", utyskujący od rana do nocy, zadali boryka się z falami złej woli, ·nJerlibstwia dzież opowiadała się najnamiętniej za 
litym 1 mepodz1elnym. Powołu1ą się om sobie trud uwa.żnego zbadania naszego cal:ko- własn.ego i 01bcyoh intryg, i rośnie, rośil'!i. nvwością Właśnie studenci stanowili 
na decyzję Wielkiej Czwórki w P.oczda wicie nowego połooenia w Europie, a poprzez stopnlOl.W o, lecz trwale do rozmiarów okrętu, ń d„. t k' p .1 • ł . 

• E.uTO!P:~. i na c~łrro ś"'.iecie. O~ lat tytSią'C'a Z!l!łlanuje wreszcie nie tylko nad polskim Bar- a~a~sar ę sz: u .1. ~zrw1 eJem ~ ~ 
mie. nue m1hśJ7ly talkreJ granicy i ta4oego z a :s a d- tyktiem, ale i nad na.sza narodową s1donno>S- dz1ezy było w1tac radosme nawet pro by 

W zachodnio - południowych okoli· n.i cz~ go b.ezipieczeństwa .• ?°czyw:is~ie bez,- 1'!!ą ~ ,,pot~pieńczych swarów". Dziewięć m1- zbyt śmiałe. A dzisiaj młodzież przeci~r
cach sukcesy w wyborach lokalnych od .pieczenstwo to w przy.~z.łoSOi zal~ec będ.z?.e honow patriotów. Polskich r~nycli. obozów, stawia się nowoczesnym prądom„.'' To 

. T h ś „ ń d k • h . od naszego ro·zumu politycznego, od m11sz~ którzy brali udiział w referendum ludmvjm l h . . „ . d 
mes 1 c rze c11a scy emo raci, we o „wyjścia z lasów" złych pooszepitów i wycią- muszą. rozbroić, unicestwić ów raik01Waty mi: rezu tat wyc owama w menaw1sc1 o 
dzą~y w skład ?loku de~o~ratycznego: ~am.ia gms7eik z pieC'a - V: cudzym interesie lion, który zatruwa. nasz 011ganizm powojen- autorytetu fachowców. „Teraz studenci 
Sto1ąc- na gruncie własnosc1 prywatne} 1 fl: d ~a Jor~~ g,l, or 1 a~ cu:dzych_ ry- ny. Gła<lk~m frazesem uskute·cznić s'ę to nie pluj a na wszystko-, czego nie rozumieją. 
znajdują rezonans u tych m. i., którzy woJ:a~~'.l'~i. dSłowi.a.nskotsc PO'W'OłJen?eJ f~~·lttwityJkr da .• ,'!!a. problem. ten ka'l_'dynaln.ego dła po- Bo ~szystko co nie wszyscy rozumieją 
I k . · ł b k . . h f " P. ""JeJ z awnym ra owym s owiano 1.... em :rnys1111osci ·naszeJ znaczenia spojrzeć nal~y ' , , . ,, 
,ę ~Ją się „g ę o o .s.1~ga1ącyc re orm , imc n•ie ma wspólnego. Na p'O'ły sentymental-I rnowu na „oba o•ki". było od r. 1933 sm1ec1em (Dreck) „. 
Jakie głoszą kornumsci. JJ.e, na poiły imperla!istyctne służyło ono Ale o tym - innym razem. JAROSŁAW JAN OWSKI 

Naprzelai przez prasę 11iarzy wojennych". Dobrze, że Polska ka 
rze, ale źle, że „P.rzekrói'' puhJ.:lruie foto
grafie szubienic skazańców, zakladanie 
stryczków na szyję a po tym chw.iejące się 

ua wietrze c'.a!a strac:onych na szuh!enicy. 
Egzekucji przyg:ądaly się tłumy ludzi; to 
także chyba n·'.e jest właśc i we. Wykonani·e 
wyroków sprawiedliwości, nie powJnno być 
widowiskiem, bo j.est tylko bolesną, choć 
konieczną OP·eracją zgan·greuowanego miej
sca na ciele społeczeństwa. Jeśli powiemy, 
że szacunek dla człowi eka powjnien wzbra
n iać nam oglądania takich w'doków, będzie
my mieli na myśli szanowaflie po prosl'll 
nas samych, a nie zbrodniarzy. 

Z OKAZJI ŚWIĘTA NARODOWEGO 
PRANCJI. 

Prasa nasza zamieściła artykuły i wspom
ni·enia związane z·e świętem narodowym Frau 
cii, 14 lipca. Stanisław Ryszard Dobrowolski 
(„Słodka Francja'') przypomina w zwięzłym 
skrócie w „Polsce Zbroj.nei" zwi ązki kultural
ne i spolecz.ne Polski i Franci~ „dwócb sio
strzyc", jak s i ę wyraża autor „Słowa na wie
trze". 

Kazimi.erz Brandys ogłosił na lamach „Kui
nicy'• fragment pow:eści o Warszawi·e („Mia
stu ni·epokonane"). fragment obejmuje wra
żenia z tragicznego „lata 1940'', kiedy na·d
chodziły hiobowe w!·eści z pola l>itew w Belgii 
Holandii i Francji, a przeci·eż społeczeństwo 
nasze nie załamało s.ię: 

Ale nie traćmy nadziei. żyj·emy w kraju 
cudów i oto staje się jeden z nich. Wal\Sza
wa odzyskuje wiarę i znów zaczyna ufać 
przyszłości. Upadł Paryż? Nie oparła się 
Dunkierka? AJ.e Anglfa nie składa broni. 
Przyszlość! Słowo to mieści w sobie og;rom 
ne potęgi... Nie Mama, nie Dunkierka, nie 
Unia Mag'not, ale dzi·eń, który jeszcze n.ie 
nadszedł, ale poranek, gdy„. pruski jad za
cznie wyciekać chy!kiem na zac'hód, wszy
stkimi wylotami miasta. 

Słuchajmy. słuchajmy, jak zmienia się to. 
naci a warszawskiej otuchy, przy!óżmy ucho 
do jezdni. aby usłyszeć turkot stalowych 
wozów. które k'erlyś przyn'osą tu wo'uość; 
słuchajmy iak miastc; odnai-Ouie moc trwa 

uia w swy.c:h tajnych rezerwach, forty Pa 
ryża były Il'lfl'.ej mocne, 11iż fort nadziei 
wars za wsk'.ei, który potrafi s.ię bronić sa
motnie i wzn iośle, l>ez pomocy z zewnątrz. 

Jak odtąd będz !emy żyli? Spadło z nas 
odium niedołęstwa, stolica Polski nie bro-
9ila się krócej przed najazdem, niż miasto
slońce, metropolia Europy, symbol potęgi 
kontyneutu - Paryż Bu·rbonów i Bonapar
tych, Paryż Joffre'a i Focha, Poincare'go 
i Clemenc.:eau. Ta klęska wyniosła nas wy
ż.ej niż sądził świat, wyniosła nas w na
szych własnych oczach do rzędu wielkich 
stolic, które ul·egly bodaj mniej męż.ni.e, niż 
my: Warszawa, Haga, Bruksela ·i Paryż! 
Nie j.esteśmy samotni„. 

„WYJĄTKOWO PRZYKRA SPRAWA". 
Tygodnik „Prz.ekrói" zamieści! reportaż fo 

tograficzny ze stracenia oprawców z.e Stut
hofu. W związku z tym w „Dzienniku Łódz
kim" znajdujemy następujące uwagi ,,Na mar
gines.i e ńej „wyjątkowo przykrej sprawy": 

Numer „Przekroju" z sadystycznymi zdję 
c!ami może wziąć do ręki każde dzi.ecko. 

Stra.szue. (er. d.) 
Jui w następnym numerze „Przekroju" po

jawiła się wypowiedź Jana Kotta, który zd.e
cydowan.ie p·rzeciwstawia się publi.c:znym eg
zekucjÓm, choćby na przestępcach hitle·row
skich: 

Nie obchodzą nas i nie powinny obcho
dzi ć przeżycia zbrodniarzy w ostatnic.'h 
chwilach przed wykonaniem wyroku. Ob
chodzą nas natomiast i powinny ol>chodzić 
przeżycia tłumu, który patrzy na egzeku
cję. 

Wyjątkowo, bo po pierwsze: zdarzyfa się 
w dobrze redagowanym i ciekawym tygodni 
ku „Przekrój", a po drugie: bo na ogól nie 
zdarza się oglądać w naszej prasie aż tak ZA LINIĄ ODRY I NISSY. 
niewłaściwych fotog·rafH. Przed wojną - - Rozum:·emy - powiada pan Dobraczyń
moż.e w „Tajnym detektywie"; ale teraz ski - w „Dziś i jutro" - że Niemców „nie 
sluszni·e walczymy z ta,kimi „sensacjami". można wytęp i ć'', że „olbrzymi wysif.ek pracy 

Chodzi mi o szereg zdjęć, reprodukowa- i o•rgain.izacji" na jaki zdobyli s·i ę oni po klę
nych na trz.eciej stronie 66 Nr „Prz.ekroju" I soe dowodzi zdo'.ności do przystosowania s i ę 
pod :w&póloym ty.tulem „Polska karze zbrod d·o istniejący~h warunków. Idzie wi,ęc o to, 

by „polityka zwycięzców szła po linii rzeczy 
w:stego odrodzenia moralnego, denazyfka
cii i demokratyzacji - z jednoc:zesnym WY· 
biciem kłów, mogących grozić kiedyś agres· 
. " Ją .... 

Granica Odry i Nissy - tw'·erdzi Dobra
czyński-t-0 mało! To mu~i btć n.ie tylko gra 
nica na papierze, ale to musi być Linia w 
przestrzieni, przed którą nie leiży n:c coby 
Ciążyło ku Niemcom... Ci Niemcy, którzy 
tu jeszcze pracują, muszą być traktowani 
jako Ni·emcy, Póki są lojalni - niech koń· 
czą swoją pracę. Ale kiedy przestaną być 
lojalni - natychmiast pierwszym pocią
gi·em - niech wyjeżdżają! Niech zab'.orą z.e 
sobą swe bety i bambetle! Niec'h nie mają 
argumentów, by udawać pokrzywdzo!:le 
„ofiary !''. Niech ni·e grają na ckliwym sen. 
tymentaliźm i e Allglosasów! I ni·ech, do 
licha, ni·e udają „karmionych Tolstoiem" i 

„ wkl.bicieli Dost.oj·ewskiego !". 

Gra n~emiecka jest jasna. Wiemy, o co 
chodzi. Wiemy, skąd i d!a.c·z.ego biorą się 
te sentymenty p•rorosy jskie, dlaczego nagle 
taki szacun·ek dla narodu, o którym się do 
niedaWtJa mówiło tylko jako o Azj.i! Tyl~ 
w tym szczerości, ile w „chrześci jaństwie" 
zachodnich i po!udniowy.c·h Niemiec. Zrę· 
cmie namalowana maska. Maska, której za
daniem jest przyczynić sif do odbudowy 
jedności memi·ec. 

Rozumiemy tę maskę. Wprawdzi·e zapo
biec grze niemieckiej 11ie możemy. Zresztą 
może się j.ej Już zapobiec n.ie da. To jedno 
możemy: nl·ech s i ę ta gra dokonuje za Unią 
Or.dy i Nissyl 
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Sprzęt Sportowy 
Foto aparaty 
Artykuły podróżnicze 

kupuie i sprzedaje · 

DI H. „Switezianka" Łódź 
Piotrkowska 83 tel. 126-62 

Apel 
Ostatnia wojna zniszczyła większość pa

,rnJątek obrazujących . historię radiofonii 
w Polsce. Nie chcąc dopuścić do zupełne
go rozproszenia ocalałych materiałów hi
storyc~nych Okręgowa Dyrekcja Polskiego 
Radia w Lodzi postąnorwiła założyć mu
zeum radiowe. Zadaniem muzeum będzie 
zilustrQIWanie poszczególnych etapów roz
woju każdej dziedziny radiowej począw
szy od jej powstania do chwili obecnej. 
Zaznaczamy, że na terenie muzeum zosta
ną zgromadzone nie tylko ekspon&ty zwią
zane z rędiofonią łódzką lecz wszystko co 

Ludzie • I 

odnosi s~ę do historii rndiofonii w Polsce. 
W związku z tym zwracamy się z ape

lem do wszystkich po·siadających materia
ły historyc~nie lub muzealnie wartościowe 
(np. pierwsze odbiorniki, ich części, stare 
typy lamp, f·o•tografie, dokumenty Itp.) aby 
zechcieH je ofiairować dla muzeum PR w 
Łodzi. Zdep0<nowane przedmioty będą u
mieszczone w muzeum I opatrzone nazwi
skami ofiaroda·wców. 
Łaskawe zgłoszenia prosimy kierować 

pod adresem Okręgowej Dyrekcji Polskie
g0 Radia, Łódź, Al. Kościuszki 40. 

zdarzenia 
Nagrodę literacką „Odrodzenia'' otrzymał Woici.eoh Żtukroiwski, ja1ko aiuto.r książek 

ta<leusz Breza za powieść „Mury Jerycha''. „z kraiuly mlfozenia" i „Porwanie w Uutiur
JUJry nagrody w składz ie: Kazimierz Cza- lisfan i•e". Ponadto braaio pod uwagę Jerz·e-go 
chOl\VSiki, Maria Dąi!J.mwska, Juliam Knzyżamow 
ski, Wadaw Kubacki, Karol Kury.Jak, Stani
sław Lempi'Cl<'i i Kazi.mierz Wyka przyznało 

czterema glosami prz·eciwko t.rzem na.grodę 
tyigodnika „Odrodzen:e" (wysok·o·ść 100.000 zł) 

Andrzejewskiego „NQlc". Kazimierza Braindy
sa „M:a•sfo niepok01Tiane'', Sta•nisława Dyga1a 
„Jez ioro Ba<deńs.k!e", Michata Rusintka „Z ba
rykady w do'1itnę głodu" i S. Szma.glewski·ei 

za .naJwy1bi1tniejs.zy t0<111 prozy (WYdainy po „Dyuny na.d Birkenau". - Naigiroda ta będzh~ 
1 września 1939 r.) aiuta.ro•wi „Murów Jery- i::.rzyiz111aw.ana coroc1Znie celem ożywienia 
c1ha". Drugim ka'lldydartem do na.grody byt twórczości litera~ki·ej w Polsce. 

·Home banknotu z widokiem portu gdańskiego 
~arodowy Bank Polski wprowadził w z 1944 r. są nadal prawnym środkiem 

t>b1eg. ~?we bilety bankowe 500-złotowe płatniczym i obiegać będą na 'równi z bi-
2 em1sJ1, z datą Warszawa 15 stycznia Idami nowej emisji. 
1946 r. Bilety te wykonane są na papie-

HURT! DETAL!' 

Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, piekarni
ków, chromonikieliny, spiral grzejnych, 
Instalacja światła, siły i radia. - Wszelki 
sprręt elektrotechniczny. 

Warszawska Wytwórnio Grzejników 
Elektrycznych Instalacji Siły 

•• AERO'' 

OBWIESZCZEllE 
Dla opanowania trudnej sytuacji miesz

kaniowej Zarząd Miejski w Łodzi zgoduie 
z art. 4 i 5 Dekretu z dnia 21 grudnia 1945 
roku o publicznej gospodarce lokalami l 

kontroli najmu (Dz. U. R. P. Nr 4. poz. 27) 
podaje do wiadomości. co następuje : 

1. prawo do zajmowania mieszkania lub po 
mieszczenia sublokatorskiego przysługu 1 e 

wyłącznie na podstawie przydziału. wy 
danego przez władzę kwaterunkową. 

2. wspomniane przydziały mogą być wydane 
jedynie osobom, posiadającym stałe zamel 
dawanie w Łodzi, których zawód. wyko 
nywana praca lub zajmowane stanowisko 
wymaga zamieszkania w mieście, a więc 
w pierwszym rzędzie osobom, zatrudnio
nym w urzędach i władzach państwowy~h 
i samorządowych, przedsiębiorstwacł1 pań 
stwowych · samorządowych, instytucjar.h 
prawno - publicznych, stowarzyszeniach 
wyższej użyteczności oraz w szkołach i 
zakładach oświatowych 

3. składanie wniosków o przydział lokali 
przez osoby nie V.'Ymienione w ustępie 
poprzednim jest bezcelowe. 
Zarząd Miejski w Łodzi przypomina, iż w 

myśl art. 37 powołanego na wstępie Dekretu, 

I
r osoba wchodząca w posiadanie lokalu bez 
ŁóDż, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 uzyskania przydziału lub zatwierdzenia umo

wy najmu albo wchodząca w posiadanie po=-----------------_. mieszczenia sublokatorskiego, nie posiada
jąca do tego uprawnień, oraz osoba oddająca 

sp. z ogr, odp. 

=================== w najem albo podnajem lokale osobom nie-
uprawnionym - podlegają karze aresztu 

· do lat dwóch i grzywny do 100.000 zł. lub 
:,...-----""'--------------------~ 'edn . t h k . „ d d . ..: J eJ z yc ar. 
~ Skła narzę zi ~ L'd" dn' 18 li 1946 ku ~ i art. technicznych ~ 0 z, ia pca ro · I ~ PREZYDENT MIASTA 
~ Aleksander OZIMOWSKI ~ <-> Kazimierz Mijał I ~ I tódź, Piotrkowska 240 I 
' TELEFON 216 - 03 I o I • d h , ........................................................................ - ................................... 

1 

ą oszen1e ro ne 
KAUCZUK k.ażidy gabwnek k.w!Jlię. zgitoszeniia 

. Łódź, uf!. Sródmiejska 22, m. 33, tell. 200-32. 

Hcpcrfuar liłn łódzlłich od dn. 4. Vl_l·4fi r. 
POLONIA 

ul. Piotrkowska 61 
„UWODZJCJELE" 

TĘCZA 
„PODWODNY PATROL'' rze białym, gładzonym, z odcieniem SPROSTOWANIE 

~m~ymib~~ymm~~mw~~~ Wc~rlymo~~uw~~n~~Gu~--------------~---------------------
przedstawiającym dużą stylizowaną li· „Przeciw swasty-ce" v,rydrukowano błędnie 
tedę „W". Wymiar nowego biletu 500- kilka W'yrażeń fa.-:howych, co niniejszym iko
złotowego wynosi 176X94 mm. Jedna rygujemy: 

ul. Piotrkowska 106 

WLóKNIARZ 
ul. Zawadzka t 8 ,,DOKTOR MUREK" . 

HEL --------------------------
ul. Legionów 2-4 ,,MEKSYKAASKJE NOCE" 

strona banknotu jest utrzymana w ko· W szpalcie trzeciej w wierszu trzecim o<l 
lorze niebiesko-szarym, żółto-brązowym góry przed symbolem FeCb zamiast „chlorek 

żelazowy" powinno być: „chlorre.k żela.zwwy", ------:::::-:-------·n·---------------------i oliwkowo - zielonym. Rysunek strony również w ostatnim wierszu zaim•iast slów „w \VISLA 
drugiej przedstawia widok p.ortu gdań · roztworze cliloT~ żelazowy", powinno byc 
skiego w kolorze szaro - niebieskim i sta- „w roztworze chlorek żelazawy". 

ul. Przefazd t ,,SAMA PRZEZ ŻYCIE" 

Iowo - niebieskim. W sZ1Palcie czwartej w wiwszu pierwszym, ,,CO MóJ MĄŻ ROBI W NOCY" 
J d · · N d B k p • k' zamiaist słów „ułatlwia się", powinno byC: 

e no~~nIB HO owy an ru~ I ~~~a ~ę~u= uo~~··. w taj s~-----~~==-----~·--------------·-------

STYLOWY 
ul. Kilińskiego -123 I 

zaznacza, ze będące dotychczas w ob1e- mej szpaleie v; wiers7.11 trzecim symbol chlor-
gu bilety bankowe 500-złotowe I emisji ku wapna powinien brzm~eć: Ca(Clo).Cl. 

l 

BAL TYK 
„MOCNY CZł.OWIEK" 

KOMUNIKAT 
Izba Skarbowa podaje do wiadomości, że z Żeligowskiego Nr. 15a i od 20-36 

dnier:i. 1 sierpnia 1946 r. rozpoczyna swą dzia Plac Barlickiego od Nr. 2--6 
łalnosc nowoutworzony 9 Urząd Skarbowy w 
Łodzi, z siedzibą przy ul. Piotrkowskiej Nr. (Zielony Rynek) 
212, któremu terytorialnie podlegają następu- śródmiejska od Nr. 2-146 
jące ulice: 

• Towarowa od ul. śródmiejskiej do ul. 6-go 
od Nr. 1-13 i od 2-12 Sierpnia 

ul. Narutowicza 20 

GDYNIA 
ul. Przefazd 2 

ROBOTNIK 
ul. Kilińskiego 176 

ZACHĘTA 
ul. Zgierska l& 

„BAJKA" 

I MEKSYKA1'i"SKIE NOCE" 

,,PROFESOR WILCZUR" 

„KWIAT MIŁOśCI" 

„CYRK" Al. Kościuszki 
Al. Unii 

Gdal1ska 
od Nr. 1-9 i od 2-8 Wólczańska ul. Franciszkańska 31. 

od Nr. 13-37 i od 10-30 __ ...;;;.;;,;,.;;.;;.;;;;;,;.;;.;,;.;;,;;;.;.~~.;.;.;:...., __ fil---------------------
od Nr. 43-67 i od 38-Q2 od Nr. 57-Q7 i od 62-74 Zachodnia WOLNOSC „SREBRNA FLOTA" 

Krzemieniecka cała północna strona, Żeromskiego od Nr. 21_ 49 i od 2,2_ 38 ___ u_1._N_a_p_1_ó_r_k_o_w_s_k_1e_g_o_1_6 __ J1------------------------
Legionów od Nr. 1-65 i od 2-56 

PRZEDWIOśNIE 

ul. Żeromskiego 74·76 

„DWAJ RYWALE'' 

6-go Sierpnia od Nr. l--65 
Lipowa od Nr. 15--U i od 10-36 11-go Listopada od Nr. 154-17! 
Mała od Nr.· 1-7 

ROMA 
ul. Rzgowska 34 

od ti Strzelców Kaniowskich od Nr. 7-31 
Pogonowskiego od Nr. 23-i7 i od 22-50 

6-26. 
Piotrkowska od Nr. 29-63 • . Łódź, dnia 30 lipca 1946 r. 
Karolewska Nr. Nr. końcowe strony połnocnel_ 

,J>AMA Z MALAKKI" 

,,POWRóT" 

TATRY 

do ul. Towarowej 
ul. Sienkiewicza 40 

Izba Skarbowa w Łodzi -----~~'!!!!"!!"'!"-----·11·---------------·---------
A DR I A 

"" ŁODZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

, wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

Ma.rszałka Stalina {Główna 1 ,,SAMA PRZEZ żYCIE" 

REKORD 
UI: Rzgowska 2 {Plac Reymonta) 

„JA TU RZĄDZ,t:" 

MUZA 
Ruda Pabianicka „DZIECIŃSTWO GORKIEGO" 

ł'oczątek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 f 20; w niedzielę I święta 
o go'.łz. 12, 14, 16, 18 I 20. 

1\lno .„Polonia", „Hel", „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" i „Roma" rozpoczy· 
naja ~eanse o pół godziny później. 

I Uwaga I Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wolska I uczącef 

I się rnłodzieży do nabycia w przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dowvch (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10·łeJ do 13-tej. 

fltedaguje )iomitet redakcyjny. Nacz. Redaktor Jao Wójcyliskł Redakcja i adminislracJa: Piotrkowslia 78, tel. 121-67 i 224-31. Wydawca: Zarząd Wojewódzki Stron.nicł·wa Demoikratvcznegt 
Uaiinistracja CZY.nlla od godz. Q-ej [811.Q do 16.ej, lt.edaltt~ m1,lęJ~ ~~egnre_~ 1ł -~ .ts. D ...::!>914~ J)rµ~AtQia ~ j ~ WYA ... Czi.Jtelnlk"; Lódt, Żwirki z. td. 20l-i& 


